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Po zatwierdzeniu projektów urbanistycznych

rozpoczęto budowę
śródmieścia Nowej Huty

piertrszego socjalistycznego miasta tu Polsce

7-8 piętrowe gmachy
staną w dzielnicy centralnej
100-tysięcznego miasta

PRACE nad projektem urbanistycznym pierwszego cał­
kowicie nowego socjalistycznego miasta w Polsce zosta­
ły zakończone. Zatwierdzony został projekt urbanisty­

czny śródmieścia miasta Nowa Huta. Już we wrześniu br. roz-

ażane z budową dzielnicy ceri-
-,<u 1 su tnsti: fbous .■uniKirw y

Jak przewiduje plan, śródmieście

Nowej Huty składać się będzie z

7 — 8 -kondygnacjowej zabudowy.
Będą to przede wszystkim budynki
mieszkalne. Pierwsze i drugie kon­
dygnacje budynków zajmą repre­
zentacyjne placówki handlu uspo­
łecznionego, kawiarnie, restaura­
cje, rzemieślnicze punkty usługo­
we itp. Budownictwo administra­
cyjne skoncentrowane zostało wo­
kół jednego z dyvu. zaprojektowa­
nych placów.

poczną Sl'^’ jóiół^śże^łaęe zwi
tralnej lÓÓ-tysięcznego miasta

Policję i wojsko
rzuciły ujładze
kolonizatorskie

przeciw
bohaterskim
dokerom
w Tunisie

PARYŻ.
TAZIENNIK „Humanite" poda-
•*-' je, że dnia 19 bm. rozpoczął

ii? strajk 1.200 dokerów portu w

Tunisie, domagających się popra­
wy warunków pracy.

Dnia 20 bnt. na rozkaz fran­
cuskich władz kolonizatorskich
skierowano przeciwko strajkują
cym silne oddziały policji i woj­
ska. Nie udało się im jednak,
minio użycia bomb łzawiących,
złamać oporu strajkujących.
Strajk dokerów trwa.

..Humanite" donosi, że w związ
‘U ze strajkiem dokonano licz­
nych aresztowań.

A) ŁADYSPAW Tarsa od
niedawna pracuje w No

Wej Hucie. Dal s)ę ,m.ż po-
l,toć jako bardzo dobry pra-
lownik. Pochodzi z rodziny ma

^rolnego chłopa z pow. gorlic
z pracy w zawodz'6

murarskim jest bardzo zado­
wolony.

s

C' ENTRALNYM punktem śród-
mieścia będzie plac, który po­

wstanie wzdłuż osi obecnej szosy
mogilskiej w odległości około 10
km od Rynku Krakowskiego. Na
środku placu wzniesiony zostanie
obelisk symbolizujący charakter
miasta — jego więź z kombinatem

hutniczym.
Z centralnego placu miasta No­

wa Huta prowadzić będą promie­
niście rozchodzące się arterie ko­
munikacyjne. Jedna z nich — cen­
tralna 60-metrowej szerokości —

„Oś Hutnika" otwierać będzie pers
pektywę na widniejącą w dali od-

70-osoboira

delegacja
spółdzielców
myiechata
na Kungies
do Warszawy
W DNIU wczorajszym z Kra­

kowa wyjechała delegacja
do Warszawy na Kongres Spół­
dzielców.

O godzinie 11 w estetycznie u-

dekorowanej świetlicy centrali roi

niczych spółdzielni „Samopomoc
Chłopska" przy ul. Warszawskiej
odbyło się uroczyste pożegnanie
przeszło 70-osobowej grupy dele­
gatów z okręgu krakowskiego,
którzy z ramienia wszystkich spół
dzielców naszego województwa bę­
dą reprezentowali Kraków na Kon

gresie Spółdzielców w Warszawie
Po pożegnaniu delegatów odbyła

się bogata część artystyczna w

wykonaniu zespołów świetlicowych.
W godzinach popołudniowych de­
legaci spółdzielców na Kongres do

Warszawy — zostali odprowadze­
ni na dworzec skąd odjechali na

Kongres, (bc)

N

dzieloną od miasta pasem zieleni

potężną sylwetę kombinatu-giganta.
Ośrodkiem wypoczynku 1 sportu

Nowej Huty będzie centralny park
kultury i sportu. Wyposażony on zosta­
nie m. In. w obliczony na 30 tys. miejsc
stadion, sztuczne jezioro, baseny pły­
wackie, boiska sportowe Itp. Zbudowa­
na tu zostanie również hala sportowa
i wieża spadochronowa. Prócz tego
każda z dzielnic miasta otrzyma lokal­
ne boiska sportowe, baseny pływackie
itp.

fAKONCZENIE prac związanych «

*• opracowaniem projektu urbanistycz
nego śródmieścia miasta Nowa Huta
Hanowi poważne osiągnięcie pracowni,
której kierownikiem jest inż. Tadeusz

Ptaszyński. Zespół ten składa się nie­
mal wyłącznie z młodych absolwentów
Politechniki Warszawskiej.

D IERWSZY etap prac związa-
- nych z budotyą śródmieścia No­
wej Huty został zakończony. Roz­
począł się dalszy etap — opraco­
wywanie projektów architektonicz­
nych oraz realizacja projektu.
Przed zespołami pracowni stoi no­
we zadanie — czuwanie nad spraw
ną i szybką budową śródmieścia
Nowej Huty.

Warszawski
Dworzec
Śródmiejski
Lądzie zbudowany
icaikowicie

pod ziemię
/'■ENTRALNE Biuro Studiów i
' ■* Projektów Kolejowych opra­
cowało już proiekt budowy Dwor­
ca Podmiejskiego — śródmieście w

Warszawie, którego lokalizacja
przewidziana jest w pobliżu do­
tychczasowego prowizorycznego
dworca w al. Jerozolimskich, mię­
dzy ul. Emilii Plater a Poznań­
ską. Projektantami tego dworca
są inż. arehitekt Arseniusz Roma-
nowicz oraz inż. arch. Piotr Szy­
maniak.

V OWY dworzec śródmiejski bę
' * dzie całkowicie zbudowany pod
ziemią a wszystkie jego urządze­
nia zostaną dostosowane do przy
szłych potrzeb wielkiej Warszawy.
Dworzec otrzyma trzy perony.

Regulacja ruchu podróżnych na

dworcu pomyślana Jest w ten sposób
że po przyjezdzie pociągu na stację
automatycznie otworzą się drzwi wyj
Setowe na peron środkowy, a dopiero
wówczas gdy pasażerowie opuszcza

wagony, urządzenie automatyczne o-

tworzy drzwi w pociągu od strony pe
ronu odjazdowego.

Jednocześnie projekt przewiduje, żs.

każdy z peronów odjazdowych będzii
stanowić odrębną ca>ość. W tym celu
projektuje się przy każdym peronie
sieć urządzeń podziemnych, Jak ze­
spól kas biletowych, odrębne wejścia
dla pasażerów posiadających bilety
miesięczne, świetlice dla oczekujące
na pociąg młodzieży oraz osobne bu

fety.

Depesze
z okazji

Święta Narodowego
Rumuńskiej
Republiki Ludowej

Do
Towarzysza Dr Petru Groza Prze­
wodniczącego Prezydium Wielkie­
go Zgromadzenia Narodowego Ru­
muńskiej Republiki Ludowej

BUKARESZT
Z okazji Święta Narodowego

ósmej rocznicy wyzwolenia Ru
munii przez bohaterską Armię
Radziecką, ślę Wam, Towarzyszu
Przewodniczący oraz Narodowi
Rumuńskiemu najserdeczniejsze zy
czenia w imieniu Narodu Polskie­
go i swoim własnym.

Polska krocząca wspólnie z Ru­
munią drogą wiodącą ku socjaliz­
mowi — życzy zaprzyjaźnionemu
Narodowi Rumuńskiemu dalszych
sukcesów we wspaniałym rozwoju
gospodarczym i kulturalnym oraz

w zabezpieczeniu trwałego pokoju
o który oba nasze narody wytrwa
le walczą pod przewodem bratnie­
go Związku Radzieckiego i wiel­
kiego chorążego pokoju Towarzy­
sza Stalina.

BOLESŁAW BIERUT

7 OKAZJI Święta Narodowego
Rumunii depesze z serdecz­

nymi gratulacjami wystosowali:—
Premier Józef Cyrankiewicz do
Prezesa Rady Ministrów Rumuń­
skiej Republiki Ludowej Gheorghe
Gheorghiu Dej i Minister Spraw
Zagranicznych Stanisław Skrze­
szewski do Ministra Spraw Zagra
nicznych Slmiuna BughicL

Na zdjęciu Gheorghiu Dej w "to czeniu górników rumuńskich w

czasie narady, zwołanej w e.eiu omówienia najważniejszych
spraw, dotyczących przemysłu w ęglowego oraz podniesienia sto­

py życiowej górników. (Pot — CAP)

M ARÓD rumuński obchodzi
w dniu 23 sierpnia wielkie

święto narodowe. 8 lat temu boha
terska Armia Radziecka wyzwoli­
ła Rumunię z jarz,ma hitlerow
skich najeźdźców. Osiem lat te­
mu dzięki z.wycięstwu żołnierzy
radzieckich masy pracujące Ru­
munii pod przewodnictwem Ru­
muńskiej Partii Komunistycznej z

Gheorghiu Dej ha czele ujęły wła­
dzę w swoje ręce .obaliły ustrój

Z OKAZJI obchodzonego dziś •

uroczyście przez Siły Zbroj­
ne Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej wraz z całym narodem
Święta Lotnictwa Minister Obro­
ny Narodowej wydał rożka?, w

którym czytamy m. in.s

Ludowe Lotnictwo Polskie za­
hartowane w walce o Polskę
Ludową, ramię przy ramieniu z

najpotężniejszym w świecie Lot­
nictwem Radzieckim przebyło
wspaniałą drogę rozwoju i sta­
nowi dziś większą niż kiedykol­
wiek siłę bojową stojącą wraz

z całym Wojskiem Polskim na

straży pokoju, niepodległości na

szej Ojczyzny i socjalistycznego
budownictwa.

Objęcie przez Związek Mło­
dzieży Polskiej szefostwa nad

Wojskami Lotniczymi jest do­
wodem dalszego zacieśniania się
więzi między naszymi Siłami

Zbrojnymi i narodem j zobowią
Zuje żołnierzy Wojsk Lotniczych
do jeszcze bardziej wytężonej
pracy nad podnoszeniem swego

wyszkolenia bojowego i politycz
nego.

Aresztowanie
syna
Maurice Thoreza

PARYŻ.
\A7 LADZE francuskie dopuściły się
»» nowej prowokacji. Jak donosi

agencja AFP, policja aresztowała 22

sierpnia br. syna sekretarza generał
nego Francuskiej Partii Komunistycz­
nej Thoreza — Maurice Thoreza, pod
zarzutem rzekomego „zamachu na

bezpieczeństwo państwa".

burżuazyjno - obszarniezy i zało­
żyły fundamenty pod budowę pod­
staw socjalizmu.

Dzięki braterskiej pomocy Związ
ku Radzieckiego i wspaniałym osią
gnięciom mas pracujących. Rumu­
nia zmienia się dziś z zacofanego
dawniej folwarku obszarników i

kapitalistów w kwitnący kraj prze
jęty twórczą pracą dla socjaliz­
mu, dla pokoju.

(Dokończenie na str. 2).

Krakoirskie

uroczystości
VI Tygodnia
Ligi Lotniczej
\X7 DNIU wczorajszym w sali
'• Filharmonii Krakowskiej od­

była się uroczysta akademia z o-

kazji VI Tygodnia Ligi Lotniczej
i święta lotnictwa.

Podczas akademii został wygło­
szony referat o osiągnięciach 1 za

daniach odrodzonego lotnictwa poi
skiego. W części artystycznej wy
stąpiła orkiestra i chór Krakow­
skiej Filharmonii.

Podobna uroczystość odbyła się
również wczoraj w lokalu Woje­
wódzkiego Klubu Towarzystwa
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej. W

uroczystości tej wziął m. in. u-

dziął znany pilot polskiego lotnie
twa, ppłk. Chromy„ Po wigc^orjjj-. ,4
cy odbyła się bpgątą częęę ,.ąrtj^
styczna.

Piątka Kapuśniaka
dla uczczenia
Konstytucji
zg/asza próbę pobicia
rekordu murarskiego

(Dalekopisem z Warszawy)
ł ł LODZ1EŻO W Y rekordzista mu-

l’*- rarski, Stanisław Kapuśniak,
zobowiązał się dla uczczenia Kon­
stytucji pobić rekord w murar­
ce systemem piątkowym. Zorgani­
zowana przez Kapuśniaka piątka
młodych murarzy zamierza w cią­
gu 8-godzinnego dnia pracy uło­
żyć 70 tys. cegieł.

Kapuśniak został odznaczony Od
znaką Przodowników Pracy
ŚFMD.

Na budowie
Pałacu Kultury i Nauki
rosną

cztery dźwigi kolosy
wraz ze wzrostem

gmachu giganta
iaWA RAZY pracowali w Warsza-
U wie górnicy Raz pi zy tiu.luwie
metia warszawskiego, a diuai taż...

przed rozpoczęciem wykupów pod Pa­
łac Kultury I Nauki W pobliżu Mar­
szałkowskiej i alei Jerozolimskich
wiercili szyby górnicze, żeby zbadać,
-zy w tym miejscu, na kaprysne| war

szawskiej glebie m.ize slanąc kolos
wysokości 22U metrów.

Wykopali więc szyby głębokości 25
metrów, a co 3 rneliy rrnaia się odby­
wać próba obciążenia, ćzymze lu |e,l-
nak obciążać, skoro na niewielkiej po-
wierzchni 5 tys. cm kwadi trzeta po­
łożyć aż 50 ton lakiego ciężkiego nia.
teiiału w Polsce nie było. A |e inak się
znalazł Był to materiał wylibyly z

dna morskiego, w porcie Gdyńskim,
czyli po prostu pancerz zatopionego
krążownika niemieckiego Gneisenąu,
wydobytego przez polskich nurków’,
len pancerz wrogiego okrętu, pocięty

w '-osikę i przywieziony do Warszawy.
__ (Dokończenie na stn l>
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lat rządów ludowych
była

kulturalnych
wsiach wy­

ciągu ośmiu
2,5 miliona

się czytać i

W dniu
Święta Rumunii

(Dokończenie ze str. 1).

AT A ZIEMI rumuńskiej wznoszą■t” się gęsto rusztowania

nowych budowli. Powstają nowe

fabryki i huty. Kanał Dunaj —

Morze Czarne wrzyna się coraz

głębiej w suchą i bezpłodną od
setek lat ziemię Dobrudży prze­
kształcając rozległe tereny w

kwitnące sady, łąki i pola upraw­
ne. Na mapie Rumunii ukazują się
nowoczesne miasta, znikają ba-
gniska.

Osiem

uczyniło z Rumunii, która
jednym z najbardziej zacofanych
krajów w Europie, w której było
3,5 milioma analfabetów — kraj
rozwijającego się przemysłu, vv

którym traktor i żniwiarka zdoby­
wają pola, a całe połacie ziemi
dawniej zabagnione i malaryczne
albo spalone słońcem, nie pokryte
żadną rośliną i zaniedbane przy­
wraca życiu walka toczona z przy­
rodą.

Szkoły i wyższe uczelnie stoją
otworem dla rumuńskich robotni­
ków, liczba świetlic
i domów lektury na

nosi dziś 12.000. W
lat rządów ludowych
analfabetów nauczyło
pisać, zdobyło podstawy do dal­
szej nauki. Do końca 5-latki zo­
stanie całkowicie zlikwidowany
analfabetyzm, hańbiąca spuścizna
rządów kapitalistyczno - obszarni-

ezych.
Pod kierownictwem Rumuńskiej

Partii Robotniczej, pod kierow­
nictwem jej sekretarza premiera
Gheorgiu Dej‘a — naród rumuń­
ski osiągnął w ciągu 8 lat od wy­
zwolenia, wielkie sukcesy we

wszystkich dziedzinach życia. Histo

ryczne osiągnięcia ludu pracujące­
go Rumunii zostały zrealizowane
dzięki temu, że Rumuńska Partia
Robotnicza kroczy zdecydowanie
drogą wytyczoną nauką Lenina i
Stalina. Rozgromienie w Rumuń­
skiej Partii Robotniczej elementów
prawicowo oportunistycznych było
ciężkim ciosem zadanym wrogowi
wewnątrz i na zewnątrz kraju,
usunęło wielką przeszkodę na dro
dze rozwoju gospodarczego, poli­
tycznego i kulturalnego.

W tym roku dzień Święta Wy­
zwolenia, masy pracujące Rumunii
obchodzą ze szczególną radością.
W całym kraju odbywa się ogól­
na dyskusja nad projektem Kon­
stytucji. Ludzie pracy Ludowej
Rumunii wypowiadają się na te­
mat ustawy, która jest podsumo­
waniem dotychczasowych osią­
gnięć na drodze do socjalizmu.

Naród polski, który
samą drogą — drogą
i pokoju . z radością
wspaniałe osiągnięcia
narodu. W dniu Święta
go Rumunii naród polski śle na­
rodowi rumuńskiemu najserdecz­
niejsze życzenia coraz piękniej­
szych sukcesów w walce o pokój,
postęp i socjalizm.

kroczy tą
socjalizmu
obserwuje
bratniego

Narodowe-

Kierowniczka otworzyła usta i zrobiła taką minę, jakby .pa­
trzała na wariata.

— Panie Janku, moje złotko... czy pan przypadkowo nie ma

dzisiaj gorączki...
— Żeby pani wiedziała, że mam... Bo w nocy śniła mi się

.inna rzecz. Pani sobie wyobraża... taki pociąg powietrzny, pę­
dzony energią atomową, szybujący z szybkością ponad tysiąca
kilometrów na godzinę... To mnie tak zdenerwowało, że nie

mogłem spać. Bo niech pani pomyśli, z Warszawy do Zakopa­
nego jedzie się czternaście godzin. Po pracy wsiada się do ta­
kiego pociągu i w ciągu pół godziny jest się w Zakopanem,
na Kasprowym i siupl zjeżdża się, jak po poręczy.

— Pan jest fantastą... Zdaje mi się, że pan ma trochę po­
mieszane w głowie...

W naszej dobie trzeba być fantastą, inaczej naprawdę nlc-

byśmy nie zrobili. A czy Verne nie był w swoim czasie fanta­
stą? A co pani teraz o nim powie? Wszystko się sprawdziło,
a jego fantastyczne pomysły są już nawet przestarzałe... Ra­
dzę pani, żeby pani jeszcze raz przeczytała Vernego, to pani
inaczej zacznie myśleć... Ja już taki jestem, że wszystko wy-

daje mi się stare, a myślę tylko o nowym... Nowe maszyny...
nowe stosunki społeczne... nowi ludzie... Czy pani sobie wy­
obraża, że w naszej epoce nie będzie już Bęcwalskich, ani pań
Domagalskich... Będą zdrowi, zadowoleni z życia, nowi lu­
dzie...

Nikt nie potrafi sobie wyobrazić, jak wielkie wrażenie wy­
warła ta rozmowa na kierowniczce domu wczasowego „Marze­
nie". Od tego czasu zyskała ona perspektywę przyszłości i do

problemów życiowych podchodziła z vernowską fantazją.
Nie omieszkała również zwrócić uwagi pani Domagalskiej, że

jej wiek, który, dyskretnie mówiąc, można by nazwać wiekiem,
balzakowskim, jest właściwie dopiero niewinnym pączkowa­
niem młodości.

Dlaczego Janek Kania miał tego poranka taki wizjonerski
nastrój? — zapyta każdy z czytelników. Żeby odpowiedzieć na

to pytanie, trzeba się cofnąć w przeszłość.
Jeszcze dobrze nie otrząsnął się po niezwykle ciężkich przej­

ściach na Hali Gąsienicowej, a już czekała na niego nowa wia­
domość. Tym razem wiadomość bardzo wesoła.

Z Hali Gąsienicowej wrócił pełen zwątpień 1 rozterki. Ży­

Spełniają się
BYŁO to 20 lat temu. Związek Ra­

dziecki znajdował się w końcowej
fazie realizacji pierwszej Stalinow­
skiej Pięciolatki. Fakty przemawiały
do świadomości całego myślącego
świata. Wielkie piece Magnitogorska
rozpalały płomień nadziei w sercach
milionów prostych ludzi, którzy cier­
pieli jeszcze nędzny żywot w kapita­
listycznych krajach.

W tym samym czasie obrońcy bur-

żuazyjnych praw, piewcy kapitalistycz
nej „sprawiedliwości", podzielili się
na dwie grupy w ocenie wydarzeń ra­
dzieckich. Jednym przerażenie nie po-
zwąlało wydobyć z si-ebie nic poza
idiotycznym bełkotem, poza stekiem

kretyńskich kłamstw. Pisał amerykan
ski „New York Times" w listopadzie
1932 r., że pięcioletni plan „to fanta­
zja". Usłużnie wtórowała mu sana­
cyjna „Gazeta Polska", pisząc, że

„rząd sowiecki znalazł się... w ślepym
zaułku".

najśmielsze marzenia
produkcja przemysłu budowy maszyn
i obróbki metali — dwukrotnie, inwe­
stycje w przemyśle — dwukrotnie,
zbiory zbóż o 40 — 50 proc., produk­
cją hodowlana mięsa i słoniny o 80 —

90 proc., obszar nawadnianych grun­
tówo30—35.proc.

■r■

radzieckich wzrosną glo-
proc., a dochód narodowy
proc,

m, kw. domów mieszka 1-

A TYMCZASEM

Ą TYMCZASEM rozmiary produkcji
' * przemysłowej wzrosły w ZSRR

pod koniec 1932 do 219 proc, w po­
równaniu z rokiem 1928, podczas gdy
w USA, w analogicznym okresie spa­
dły do 56 proc,, a w' sanacyjnej Pol­
sce do 54 proc.

Druga, poza wymienioną wyżej, gru
pa obrońców kapitalizmu przyjęta od­
mienną taktykę. Stawiała raczej na

nawiązanie stosunków handlowych ź

ZSRR, widząc ogromne sukcesy pań­
stwa radzieckiego i spodziewając się,
że współpraca handlowa z potężnym
Krajem Rad mogłaby im przynieść ko­
rzyści. Angielski „Forward" donosił
we wrześniu 1932 r.: „W ciągu ubie­
głych dwóch lat w ZSRR zaszło tyle
zmian, że nasza wyobraźnia nie um:e

wprost przedstawić sobie, co będzie w

tym kraju jeszcze za dziesięć lat".

10 LAT

PRZEZ te dziesięć lat imperializm
światowy zdąży! uzbroić Hitlera

i pchnąć dywizje pancerne SS na

Związek Radziecki. Ale Kraj Rad był
już potężnym państwem zwycięskiego
socjalizmu. Awanturnicza wyprawa
na wschód zakończyła się Stalingra­
dem i zatknięciem czerwonego sztan­
daru na gruzach Reichstagu.

Triumfalny pochód Armii Radziec­
kiej był pochodem wolności dla naro­
dów Europy. Przyniósł on także Pol­
sce niepodległy byt państwowy, stwo­
rzył warunki ujęcia władzy w ręce
mas ludowych.

Ludzie radzieccy zwyciężyli fa­
szyzm i w pierwszej powojennej pię­
ciolatce nie tylko zdołali usunąć strasz

liwe zniszczenia pozostałe z hitlerow­
skiego najazdu, lecz pomnożyli znacz­
nie silę swej ojczyzny w. porównaniu
z okresem przedwojennym. Wystarczy
przypomnieć, że produkcja przemysło­
wa w 1950 roku przewyższyła przed­
wojenną o 73 proc., a dochód narodo­
wy wzrósł o 62 proc.

IMPONUJĄCY OBRAZ

OBECNIE czytamy znowu urzeka­
jące cyfry radzieckiego Dianu pię­

cioletniego na lata 1951 — 1955. Ko­
lumny liczb mówią o niezmożonej si­
le ZSRR, o potędze, którą budują wol­
ne narody radzieckie pod przewodem
swej bohaterskiej Partii.

Z rozdziałów i punktów, które skła­
daj ą się na projekt dyrektyw XIX Zjaz
du WKP(b) w sprawie planu pięcio­
letniego, wylania się imponujący obraz

nowych potężnych zakładów przemy­
słowych, elektrowni — olbrzymów, li­
nii komunikacyjnych, maszyn, milio­
nów hektarów pasów leśnych itd.

Produkcja przemysłowa w toku pią
tej pięciolatki wzrośnie o 70 proc.,

DLA CZŁOWIEKA

TE gigantyczne plany, zakrojone
na miarę epoki stalinowskiej,

przeniknięte są najgłębszą troską o

szczęśliwy los człowieka. Zapewniają
one społeczeństwu radzieckiemu rosną

ęy stale dobrobyt materialny i naj­
wyższy rozwój kultury.

W wyniku bieżącej pięciolatki za­
robki ludzi
balnie o 35
ZSRR o fili

1IJ0 mi In­
nych zostanie oddanych do użytku w

ciągu pięciolecia, produkcja pizemy
siu lekkiego i spożywczego wzrośnie

conajmniejo70proc., a o15—40

proc, pomnoży się ilość miejsc w szpi
talach, sanatoriach, domach wypo­
czynkowych i przedszkolach. W więk­
szych miastach i ośrodkach przemy­
słowych wprowadzone będzie pow­
szechne średnie nauczanie (szkoła
dziesięcioletnia), przy czym przygoto­
wane zostaną warunki do wprowadze­
nia w następnej pięciolatce powszech­
nego średniego nauczania w całym
kraju radzieckim,

Te cyfry i takty, choć podane Jylko
przykładowo, świadczą o wielkości i
rozmachu radzieckiego budownictwa

komunistycznego. Radują one każdego
uczciwego człowieka, któremu droga
jest sprawa zwycięstwa pokoju, tak

jak doprowadzają do biatej gorączki
wrogów pokoju, amerykańskich impe­
rialistów i ich popleczników. Bo te cy­
fry i fakty mówią o rosnącej stale nie­
zwyciężonej sile Kraju Rad, któiy jest
przyjacielem całej miłującej wolność

ludzkości.

Dla nas, Polakóc,, zawdzięczających
Związkowi Radzieckiemu wyzwolenie
1 braterską pomoc w socjalistycznym
budownictwie, sukcesy ZSRR są dro­
gowskazem w walce o pełnię szczęścia
narodu.

TRIUMF LUDZKOŚCI

PRZYKŁAD radzieckiego budowni­
ctwa jest dla całego świata bez­

spornym dowodem, że w ustroju wol-

Autor sztuki
,,Płk. Foster

prz^znaje się do winy“

Roger Vailland
aresztowany
u) Kairze

KAIR,

ZNANY francuski literat, drama­
turg i dziennikarz, Roger Vail-

land, korespondent „THumanite" i

„;Ce Soir" w Kairze, został areszto­
wany przez policję egipską. Policja
dokonała również brutalnej rewizji
w pokoju hotelowym zajmowanym
przez Vaillanda.

Roger Vailland jest m. In. autorem
niedawno granej w Polsce przez pary­
ski teatr „Ambigu" sztuki pt. „Puł­
kownik Foster przyznaje się do winy",
której wystawienie w Paryżu zostało
przerwane przez policję francuską.

URRIUS
cie, które wydawało mu s!ę dotąd proste 1 radosne zaczęło się
nagle komplikować, a przyczyną tych komplikacji była Zosia.

Kiedy na drugi dzień po nocnej wycieczce Piszty Farago wra­
cali do Kuźnic, zauważył, że Kati jest dziwnie zachmurzona
i nie chce z nim rozmawiać, Kilkakroć podjeżdżał do niej, za­
gadywał, starał się być jak najserdeczniejszy, a tymczasem
z pełnej buzi Węgierki nie schodziła ciemna chmura zadumy.

— Co ci się stało? — zapytał, kiedy zostali sami.
— Nic — odmruknęła sucho i odwróciła głowę.
— Martwisz się o Pisztę?
Milczała.
— Przecież nic mu się nie stało... Zdrowy...
Spojrzała na niego bardzo krytycznie i kiwnąwszy głową

wycedziła:
— Wy wszyscy jesteście tacy sami. Nie chcę z tobą roz­

mawiać...
Przez pół godziny błagał ją, żeby mu wyjaśniła sens tej

zagadkowej odpowiedzi, ale Kati zacięła się i nie chciała
z nim mówić.

Zjazd nartostrad.) odbywał się w grobowym milczeniu. Ja­
nek stale zbliżał się do Kati, a Kati wciąż miała minę obrażo­
nej księżniczki. Tak się tym zmartwił, że zapomniał o strachu,
jaki miął przed osławionymi serpentynami nartostrady. Nie

spostrzegł nawet, kiedy zjechał nad Doliną Olczyską i zbliżył
się już do Obłazu. Nikt w życiu nie zabił mu takiego.klina.
Wszystkie .dociekania, rozumowania, analizy, wnioski nie da­

nytn od wyzysku, w ustroju sprawie­
dliwości społecznej, gwarantującym
pełną swobodę rozwoju twórczych sit
narodu, spełniają się najśmielsza ma­
rzenia człowieka. Taki ustrój zbudo­
wali ludzie radzieccy pod przewodem
swej partii — WKP(b), pod przewo­
dem partii Lenina i Stalina, która nie­
omylnie kieruje się genialną nauką
marksizmu • lenlnizmu.

Wspaniałe doświadczenia walk re­
wolucyjnych i socjalistycznego budow­
nictwa dają pewność, że narody ra­
dzieckie pod przewodem Komuni­
stycznej Partii ZSRR, zrealizują zwy­
cięsko plany budowy komunizmu.

Piąta pięciolatka radziecka to waż­
ny etap dla realizacji tych planów.
Będzie ona przedmiotem obrad XIX

Zjazdu WKP(b), który wyznaczono na

5 października br. W dniu tym myśli
i serdeczne uczucia ludzi Dostępu z

całego świata popłyną ku Krajowi Rad
w przekonaniu, że wielkie zwycięstwa
kraju budującego komunizm są_trium­
fem całej postępowej ludzkości prag­
nącej żyć w szczęściu,i pokoiu.

W. Dz.

Malik

po-

demaskuje
obłudne

wystąpienia

delegata UO
NOWY JORK

SIERPNIA odbyło się
siedzenie komisji rozbroje­

niowej ONZ, na którym konty­
nuowano dyskusję nad propozycją
ZSRR, aby komisja niezwłocznie

rozpatrzyła sprawę gwałcenia za­
kazu wojny bakteriologicznej, nie

dopuszczalności stosowania broni

bakteriologicznej i pociągnięcia do

odpowiedzialności winnych naru­
szenia tych norm prawa między­
narodowego.

Na wstępie posiedzenia przema-
miał przedstawiciel Związku Ra­
dzieckiego J. Malik. Wykazał on

na licznych konkretnych przykła­
dach obłudny charakter wystąpie­
nia delegata USA, który na po­
siedzeniu komisji dnia 15 sierpnia
usiłował usprawiedliwić stanowi­
sko swego rządu odmawiającego
ratyfikacji protokółu genewskiego.
Następnie Malik przytoczył fakty
dowodzące, że Stany Zjednoczone
już od dawna weszły na drogę przy

gotowania wojny bakteriologicz­
nej.

Malik przypomniał, że koła rzą
dzące USA sabotowały wciąż dys­
kusję nad sprawą niedopuszczalno
ści używania broni bakteriologicz-

przedstawieiel
rozbrojeniowej
usprawiedliwić
protokółu ge-

nej, obecnie zaś
USA w komisji
usiłuje daremnie
odmowę ratyfikacji
newskiego.

Delegat amerykański Cohen usi
łował przeszkodzić przedstawicie­
lowi ZSRR w zakończeniu swego
przemówienia. Malik zaprotestował
kategorycznie przeciwko tym pró­
bom delegata USA. <

wały żadnego rezultatu. Dopiero tajemnica grobowego nastro­
ju Kati wyjaśniła się w Kuźnicach, podczas posiłku w gospo­
dzie. .

Janek markotny ! strapiony usiadł przy osobnym stole
i w milczeniu popijał gorącą herbatę. Naraz poczuł, że ktoś

siada obok niego. Obejrzał s:ę l zobaczył Zosię. Była tak sa­
mo zachmurzona jak Kati, tylko spojrzenie miała nieco ła­
skawsze.

Chwilę siedzieli w milczeniu umkając swych spojrzeń. Wre­
szcie pierwsza odezwała się Zosia:

— Wiesz co? Strasznie się bałam o ciebie. r

Wzruszył ramionami.
— O mnie? Kiedy?
— A w nocy, kiedy poszliście na poszukiwanie Piszty...
Rozszerzył ze zdziwienia oczy.
— Ja myślałem, że boisz się o swego Albańczyka...
Z pasją zacisnęła wargi potem rzuciła:
— Wy wszyscy jesteście tacy sami...

Najpierw zdębiał, potem poderwał się z ławki, potem opadł
bezsilnie. Już drugi raz usłyszał to tajemnicze powiedzenie...
— Czy one się zmówiły? — pomyślał. — Nic z tego nie rozu­
miem — powiedział do Zosi.

— Ty nigdy nic nie rozumiesz... — mruknęła z wyrzutem.
— Bo naprawdę nie rozumiem. O co ci właściwie chodzi...

Zosia zrobiła smutną minę.
— Taki jesteś niedobry... Ja naprawdę bardzo się o ciebie

bałam...
— A o Anto Zore, to nie? — zapytał z przekąsem,
— O mego też, ale w inny sposób...
— To znaczy jest kilka sposobów bania się...
— Nie, nie... tylko ty przecież wiesz, że ja go bardzo lubię,

ale to co innego...
Znowu wzruszył ramionami.
— Daję ci słowo, że nic nie wiem i nie chcę wiedzieć. Mnie

się zdaje, żeście dzisiaj wszystkie powariowały... Powiedz mi

dlaczego Kati chodzi taka nadąSana?
Spuściła oczy.

(41) (D. e.n.)

■ Str.' 2? „ECHU KRAKOWSKIE'*

na śmiecie
* Do Bukaresztu przybyła radziecka
delegacja rządowa, która weźmie udział
w uroczystościach 8 rocznicy wyzwole­
nia Rumunii przez Armię Radziecką. W
skład delegacji wchodzą: przewodniczą­
cy WCSPS — W . Kuzniecow (kierownik
delegacji) gen. F. Golikow oraz amba­
sador ZSRR w Rumunii Ławrentiew.
* Prezydium Węgierskiej Republiki
Ludowej przyznało zaszczytny tytuł
„Wybitny działacz sztuki" otaz tytuł
„Zasłużony działacz sztuki" 25 działa­
czom sztuki Węgierskiej Republiki Ludo
wej zą wybitne osiągnięcia w sztuce.

* W Montrealu zastrajkowąlo 2.000 ro­
botników w stoczni Vickersa. należą­
cych do kanadyjskiego związku meta­
lowców. Strajkuje również obecnie 6.000
robotników kanadyjskiego przemysłu
okrętowego.
* Dziennik „Daily Mail" podaje, że o-
ficerowie egipskiej armii oraz floty mor­
skiej i powietrznej będą ponownie prze­
chodzić przeszkolenie wojskowe w An­
glii. Pierwsza grupa oficerów egipskich
ma się udać w najbliższym czasie do an­
gielskich ośrodków szkolenia wojskowe­
go.
$ w dzielnicy zachodnlo-berlińskiej
Charlottenburg zamordowany został
przez terrorystów funkcjonariusz Nie­
mieckiej socjalistycznej Partii Jednoś­
ci Frltz Schoenherr, pracownik warszta­
tów kolejowych w Gruenewaidzle (sek
tor brytyjski). Policja zachodnio-berlm-
ska odmawia wszelkich informacji w

sprawie tego morderstwa.
* 43 znanych amerykańskich działaczy
społecznych ogłosiło odezwę, domaga­
jącą się natychmiastowego położenia
kresu wojnie w Korei.

Autorzy oświadczenia stwierdzają, że
zamierzają przeprowadzić wraz z orga­
nizacja „Pochód Amerykanów w Obro­
nie Pokoju" referendum na tzecz poko­
ju i uczynić ze sprawy położenia kresu
wojnie w Korei główne zagadnienie
kampanii wyborczej 1952 roku.
* Rada Ministrów Libanu powzięła
uchwałę o zwołaniu 23 bm. nadzwyczaj­
nej sesji parlamentu, na której omawia­
ny bedzle plan „uzdrowienia sytuacji
w kraju" 1 sprawa przeprowadzenia re­
form. zaproponowanych przez prezy­
denta Republiki,
ąt W Bukareszcie ukazał się 34 (183) nu­
mer czasopisma „O trwały pokój, o de­
mokrację ludową!" — organu Biura in­
formacyjnego partii komunistycznych
i robotniczych.
* W Nowym Jorku odbył się
wlec, zorganizowany przez Nowojorski
Instytut Pokoju pod hasłem natychmia­
stowego położenia kresu wojnie w Ko­
rei. W wiecu wzięło udział około 18 ty­
sięcy osób.

a w Niemczech zachodnich łącznie
z zagłębiem Saary, 8.234.031 obywateli
.wypowiedziało się w referendum ludo­
wym na rzecz zawarcia traktatu poko­
jowego z całymi Niemcami 1 przeciw­
ko „układowi ogólnemu".

iu kraju
A Z olwttjl 8 rocznicy wyzwolenia

Rumunii PrźW Armię Radziecką odbył
się 22 bm. w teatrze Narodowym uro­
czysty koncert, na który przybyli człon
kowle Biura Politycznego KC PZPR,
członkowie Rządu, przedstawiciele stron
nictw politycznych, Wojska Polskiego
1 organizacji masowych. Obecny był
Ambasador Rumuńskiej Republiki Lu­
dowej w Warszawie — M . Dlnulescu.

A 20 bm. obradowały w Warszawie roz
szerzone plenarne posiedzenia zarządów
głównych: Związku Zawodowego Pra­
cowników Rolnictwa oraz Związku Zaw.
Pracowników Leśnych i Przemysłu
Drzewnego, poświęcone omówieniu za­
dań, wynikających dla nich z VII Ple­
num KC PZPR 1 X Plenum CRZZ .

A Franciszek Pietrzak — robotnik Wiel
kopolskiej Fabryki Urządzeń Mecha­
nicznych wykonał ostatnio swoje zada­
nia w planie 6-letnim według obowią­
zujących norm.

Swój wspaniały wynik zawdzięcza
Pietrzak czynnemu udziałowi we współ­
zawodnictwie pracy, w którym został
kilkakrotnie wyróżniony. Pietrzak wy­
rabiał średnio do 300 proc, normy.

. A Załoga S/S „Lech" w depeszy na­
desłanej z morza, zameldowała, iż w

dniu 18 sierpnia br. — jako pierwsza w

Polskiej Marynarce Handlowej — wyko
nąia swój roczny plan przewozów w to.
nach w 103,3 proc. 1 w tonomila^h
103,6 proo.

A 21 sierpnia br. bawili na Śląsku pi0
nierzy z Bułgarii 1 Niemieckiej Republik
ki Demokratycznej, którzy byli uczestnu
kami Międzynarodowego Obozu Pionie^
rów w Cieplicach-Zdioju.
A W Katowicach obradowało rozsze.
rzone Plenum Zarządu Głównego Zwiaj.
ku Zawodowego Hutników poświęcona
omówieniu wytycznych VII Plenum
PZPR 1 X Plenum Centralnej Rady
Związków Zawodowych.
A Bawiące w Polsce delegacje francus.
kich i belgijskich działaczy ruchu obroń
ców pokoju dnia 21 bm. zwiedziły Łódi
i kombinat piotrkowski. Załoga kombi,
natu zgotowała członkom delegacji nie.
zwykle serdeczne przyjęcie

Na budowie
Pałacu

Kultury i Nauki

z dnia na dzień
z godziny
na godzinę

'

narasta

potężny fundament
z betonu i stali

(Dokończenie ze str. 1)
posłużył do doświadczeń związanych
z budową Pałacu Przyjaźni. Dziwne

są koleje kawałka stali w służbie czlo-
wieka.

Badania geologiczne dały pomyślne
rezultaty. .Wykazały obecność gliny
morenowej, ale zapewniły równomier­
ne osiadanie budynku. Rozpoczętą
wykopy.

TA Z1S już budowa fundamentów

pod część wysokościową jest bar­
dzo zaawansowana. Niebawem skryją
się oi.e pod nadziemną partią budyn­
ku. Więc teraz jest jedyna okazja, że­
by zapoznać się z ich konstrukcją,
abyśmy mogli kiedyś powiedzieć, że

znamy ten gmach naprawdę od fun­
damentów.

Otóż w wykopie 10-metrowej głębo­
kości, o powierzchni, kwadratu o boku
70 m położono kilka warstw i?.alacvi-

nych z betonu i papy, a obecnie od­
bywa się zbrojenie siatką z prętów
stalowych, o przekroju 55 i 30 mm.

Ta gigantyczna praca jest całkowi­
cie zmechanizowana. Olbrzymi dźwig
portalowy przesuwa lekko cale kon­
strukcje stalowe i podaje czterem

dźwigom, które przekazują je na właś
ciwe miejsce.

yE CZTERY dźwigi stanowią naj-
-*■większą osobliwość budowy. Są

one niejako wrośnięte" w przyszty wie­
żowiec Pałacu. Stoją na czterech ro­
gach podstawy najwyższej części gmi
chu i w miarę jego budowy będą za

pomocą specjalnych urządzeń wznosić

swoją podstawę coraz wyżej. W ten

sposób obsługiwać będą przyszłego
kolosa tak długo, dopóki tej obsługi
będzie potrzebował.

Potem, gdy dźwigi będą usunięte,;
zostaną po nich cztery pionowe luki,
które posłużą jako przewody komuni­
kacyjne w gmachu.

Na razie jednak dźwigi stoją na zie­
mi, na macierzystym gruncie i poma­
gają układać zbrojenia. W dole wybe­
tonowanego wykopu błyskają be? przer
wy kolorowe ognie. To robotnicy ra­
dzieccy spawają stalowe pręty. Od
czasu do czasu odchylają ochronne
maski, żeby odpocząć chwilę i zapalić
papierosa.

Inni uwijają się przy montażu siat­
ki stalowej. Z . tej siatki, ustawionej
pionowo 1 zabetonowanej powstaną
ściany wysokości 7 i pól metra, które
utworzą pomieszczenia podziemne,
wykorzystane dla urządzeń technicz­
nych, jak kotłownie, pompownie itp-

D ETONOW.ANIE konstrukcji furt-
u damentowej też jest tylko funkcją
maszyn. Samochody, na których sto­
ją wywrotki z betonem, podjeżdżają
do wielkich lejów i za jednym zama­
chem całą swoją zawartość wlewają
przez nie do kubłów o odpowiedniej
pojemności. Te kubły dźwigają oczy­
wiście dźwigi. Unoszą je lekko do gó­
ry, a robotnicy tylko pilnują, aby ku­
beł zawisnął we właściwym miejscu.
Wtedy otwiera się klapa I porcja be‘
tonu w jednej chwili wlewa się w m:ej
sce, oszalowane deskami.

W ten sposób narasta potężny fua'
dament z betonu i stali, pod potężny,
śmiały gmach, który w tej części bę­
dzie miał wysokość trzykrotnie wyż­
szą, niż podstawa.

Postępy.robót widoczne są z godziny
na godzinę, ponieważ przybywają m

dioufie lanieś elementy, lecz cale pa
'

tie gotowej konstrukcji, która P'->ws #

je w bazie produkcyjno-składowy .

Jelonkach, gdzie zatrudniona J-

wieksza częśc załogi.



mr. s.

Najkrótsza encyklopedia
lotnicza

UDZIE od wieków pragnęli opanować powietrze. Najstarsze b opowiadań
greckiah mówi o Ikarze, który usiłował lecieć używając tórzydeł ptasich.
Marzenia pokoleń powoli spełniały się w Rosji carskiej, ale szczególną troską

1 opieką otoczono lotnictwo dopiero w Związku Radzieckim. Lotnicy Kraju
Rad stworzyli podstawy naszego lotnictwa i dzięki nim nasza Ojczyzna po­
siada obecnie najsilniejsze lotnictwo w swej historii. Najpierw jednak kilka
słów o czasach bardzo odległych...
RASZEWSKI — chemik polski, wypuścił z tarasu Zamku Królewskiego
w Warszawie, w lutym 1734 roku, pierwszy próbny balon
EGOZ roku w kwietniu, profesorowie Akademii Krakowskiej — Jan Śnia­
decki 1 Jan Jaśkiewicz puścili w powietrze papierowy balon —

, .banię" ma­
jącą w obwodzie około 25 metrów Dzięki nagrzanemu powietrzu ,.bania"
szybowała pół godziny o 10 minut dłużej niż balon uczonych francuskich

wypuszczony również w roku 1784.
IE TYLKO jednak uczeni krakowscy interesowali sle sposobami zdobywa­
nia powietrza W roku 1783 znany fizyk, ks Józef Osiński, napisał l«9-stroni-
cowe dzie*o pod tytułem: ..Gatunki powietrza".
CZASY panowania Stanisława Augusta znane są x prób budowania statków

powietrznych Francuz. Joannes Petrus Blanchard dokonał wielu lotów pa­
sażerskich nad Warszawą.

'IEKAWA wzmiankę, optującą jeden z totów Blancharda zamieściła ówcze­
sna .Gazeta Warszawska" piszac: ..Sławny z Powietrznego Żeglowania Jmć

p Blanchard rodem Francuz z miasta Calais Pensyonowany od Króla Imcl

Francuskiego wielu Akademii Towarzysz uczynił stolicy tutevszey dziwny
widok odprawujac swą (iż to trzydziestą czwartą) powietrzną podróż..

do swej łódki, w kompanii z tą samą Francuska Damą która z nim

pndobne w powietrzu żeglowanie dawniey już w Metz odorawowała 1 teraz

gię w Warszaw’® zńaydowała... Podrteśli się w górę przy wielkich aplau­
zach. nanrz.ód zwolna... a potym coraz wyżey 1 wz-bill sle w górę od ziemi
(|ak z Ohserwatoryum Królewskiego postrzegano i kalkulowano) aż do
łokci 3.975...
YLE o czasach bardziej odległych A teraz przenieśmy się myślą w pierwsze
dwudziestolecie XX w’eku Wtedy to bowiem- latał na szybowcu własnej
konstrukcji malarz Czesław Tański a profesor Stefan Drzewiecki napisał
książkę .Teoria lotu mechanicznego"
ROKU 1910 w Petersburgu Polak — Piotrowski, zdobywa rekord długości
lotu na samolocie W tym czasie Polak Matyjewićz jest jednym z pierwszych
p:lotów — instruktorów w Sewastopolu
DOBRANIE lotnisk woiskowvch w końcu 1918 roku od okunantów nle-
m’ecko - austriackich było pewnym zwrotnym punktem w budowie lotnic­
twa polskiego.
RZELOT kot Orlińskiego z Warszawy do Tokio, dokonany w roku 1926 ns

samolocie Breguet XIX bez urządzeń radio - nawigacyjnych, był wielkim
wyczynem jak na ówczesne czasy Wskutek uderżenia o drzewo w drodze

powrotnej, w miejscowości Byrka. został ułamany prawie dwumetrowy
płat <jo’nego skrzydła Orliński zerwał dla równowagi kawał płótna z dru-
g!ego dolnego skrzydła 1 na tak okaleczonym samolocie wrócił do Wf-szawy
KREŻNY lot dookoła Afryki dokonany p-zez kpt Skarżyńskiego startulą-
ce.go na samolocie łącznikowym z Warszawy w roku 1931, był również dużą
rewelacją lotniczą.
OT tego nilota przez Atlantyk ze wschodu na zachód, na samolocie snorto-

wym RWD 5 ze 120-konnym silnikiem bvł przelotem o znaczeniu międzyna­
rodowym Lot trwał 29 godzin i 15 minut tra.sa 3 tysiące 670 kilometrów.
UKCESY w latach 1932 i 1934 odniosło polskie lotnictwo sportowe Polacy:
Żwirko 1 Balan zwyciężyli w Challengu 1 zdobyli kolejno pierwsze lokaty
Dzięki nim puchar p^enhodni Międzynarodowej Federacji Lotniczej (F A I.)
stał sie wła«noścła Polski
IEDY lotnictwo sportowe 1 szybownictwo odnosiło pewne sukcesy, nasze

lotnictwo wciskowe n4e rozwijało sle orswle zupełnie. Mieliśmy przestarzały
sprzęt lotniczy a jednostki nowoczesnego lotnictwa bojowego można bvło
policzyć na palcach Smutny, lecz przewidziany był 1ch los w czasie kiecki
wrześn’owei. Był to wynik zdradzieckich rządów sanacji — pobratymców
faszystów hitlerowskich
C°Z ,z,t.p!TO "'ektórzy nolscy lotnicy brali udział pod dowództwem

■ag- . elsk m. w walkach na różnych frontach N’e powróciły do Polski samo­
loty które broniły angielskich miast 1 osiedli, a w których b«łv polskm
serca Trud 1 krew polskich lotników zanrzena^clll sprawcy kieski wrześ­
niowe! — bvdełko z emigracyjnej łączki, wodzone przez Imperialistów
arnervkaóskn-an<rte1skjch.
FA rozwolu lotn-rtwa polskiego rozpoczyna się dopiero na terenie Związku
Radzieckiego kiedy to 22 Upca

' 1943 roku, w m. Grfgorlewskole (obwód
s^-mowany pu>k myśliwski .Warszawa" Związek Fa-

°nddV d0 dvs"'>zy<’11 tei pierwszej polskiej jednostce lotniczej do­
świadczonych i szczerze Oddanych swej pracy dowódców 1 instruktorów

KWIETNIU 1944 roku, na lotnisku Gostomel. pod Kijowem, zorganizowano
drugą jednostkę lotniczą — 2 Pułk Nocnych Bombowców ..Kraków" oraz

trzecią — 3 Pułk Lotnictwa Szturmowego Pułki te utworzyły łącznie Pierw­
szą Polską Dywizję Lotniczą.
AMOLOTY Dywizji przystąpiły do akcji dnia 20 sierpnia 1944 roku w rejo­
nie Żelechowa. Garwolina i Płońska. Tym samym ludowe Lotnictwo Pol­
skie rozpoczęło swój szlak bojowy
,ACZNTEltjs?lak bojowy Ludowego* Lotnictwa ’*’się n;a trzy
kampanie:, warszawską. porriąfcską ^ąg.plfjńgką. L^niąy- nasi współdziałając
z jednostkamf I Armii WP i jednostkami Armii Radzieckiej oraz Jej lot­
nictwem prowadzili w operacji warszawskiej loty zwiadowcze, bombardo­
wali skutecznie obiekty i kolumny hitlerowskie niszczyli pozycje artyle­
ryjskie Ogółem wyk-onali 2 tysiące 337 lotów bojowych, zrzucili na ludo­
bójców spod znaku swastyki 262 tysiące 331 kilogramów bomb, wystrzelili
42 tysiące pocisków i 114 tysięcy nabojów oraz sfotografowali z powietrza
272 km kw. obronnych pozycji nieprzyjaciela Jednocześnie dokonywali
zrzutów żywności, broni i amunicii dla powstańców warszawskich, które
dotarły w 99 proc, w ilości ponad 30 ton

DZIAŁ lotników polskich w kampanii pomorskiej 1 współpraca Ich z jed­
nostkami naziemnymi, doprowadziły do przerwania Wału Pomorskiego
przez oddziały I Armii WP i były pomocą przy okrążaniu 1 zniszczeniu
hitlerowców w reionie Piły przez Armię Radziecką. Z kolei samoloty
z biało-czerwoną szachownicą udz:elały pomocy w okrążaniu ugrupowań

'hitlerowskich w rejonie Jastrowia z równoczesnym atakowaniem obiektów

przeciwnika w rejonach: Szczecinek i Czaplinek Udział lotników polskich
przyczynił się w znacznym stopniu do zdobycia miasta i portu Kołobrzeg
YWIĄC nadzieję szybkiego zwycięstwa lotnicy nasi spotkali sie nad Bał­
tykiem z nowymi formami walki, z jednostkami morskimi, jednakże szybko
przystosowując się do nowych warunków bojowych zadali nieprzyjacielowi
dotkliwe straty zarówno na lądzie jak 1 na morzu. Rozkazem Generalissi­
musa Stalina z dniem 4 mała 1945 roku nr 078 Pierwsza Polska Dywizja
Lotnicza otrzymała miano ..Pomorskiej*?, ponadto Józef Stalin wyraził
Dywizji dwukrotne podziękowanie za wzorowe wykonanie zadań

wycb przy przełamaniu Wału Pomorskiego i zdobyciu Kołobrzegu.
• ERLTN. ówczesna stolica hitlerowskich Niemiec stał się kolejnym

walki naszych lotników, którzy stoczyli około 50 zwycięskich bitew
kampanii zwanej berlińską Generalissimus Stalin dał wysoką ocenę

bojo-

cel em

w tej
-

__ _____ ______ , pracy
bojowe i Polskiej Dywizji i w czterech dalszych specjalnych rozkazach wy­
raził lotnikom polskim podziękowanie za celujące wykonanie zadań bojo­
wych. 7 a przerwanie obrony i ofensywę na Berlin oraz za aktywny udział
w walkach przy okrążaniu faszystowskiego Berlina.
WTEDY po zakończeniu wojny, rozkazem Naczelnego Dowództwa Wojska
Polskiego z dnia 20 czerwca 1945 roku, sztandar Pierwszej Pomorskiej Mie­
szanej Dywizji Lotniczej udekorowany został wyśok:m odznaczeniem.
.•Krzyżem Grunwaldu" II klasy. 1 września 1945 'roku, kiedy obchodzi­
liśmy piei wsze w wolnej. Ludowej Polsce Święto Lotnictwa rozkazem
Naczelnego Dowództwa Wojska Polskiego zwycięskie sztandary jednostek’.
1 Pułku Lotnictwa Myśliwskiego .Warszawa". 2 Pułk.u Nocnych Bombow­
ców ,,Kraków" i 3 Pułku Lotnictwa Szturmowego odznaczone zostały orde­
rami ,.Virtuti Militari" V klasy Ogółem za męstwo i waleczność wvkazaną
w okresie działań wojennych 510 żołnierzy, podoficerów i oficerów otrzy­
mało łącznie 387 odznaczeń polskich i 275 radzieckich.
NERGTA. z jaka zbudowano lotnictwo Polski Ludowej— potężny-oręż
naszego Wolska stojącego przy boku Armii Radzieckiej na straży pokoju
jest olbrzymia Lotnictwo nasze jest tak- silne jak nigdy przedtem Ma nnd
ochrorą swych stalowych skrzvdeł odwieczne ziemie polskie po Odrę

Łużycką 1 Szczecin, ma 590 kilometrowy pas Wybrzeża całą piękną
TWujacą szczęśliwa przyszłość Ojczyznę Lotnik Polski, syn ludu w służbie

ju.au. pomaga ludności w każdej potrzebie, broni przed niszczącym żywio­
łem umacnia państwo ludowe.

'.v n'erorerwi>1ną cs’o« 7. masami pracującymi miast 1 wsi
J-. 0 metwn Polskie, wspaniale rozwijające się przy bezinteresownej, szla-

pom°ę\ Związku Radzieckiego w oparciu o Jego przebogate do-
żo^errr1^^ C7y,nnikiem w wa.lce o postęp I pokój, a lego
fe-'n bornej ,k *°3?ler7e naszego Woisk-a. przodują w wyszko-
w b’idowp^>2rn\..P K Cznvm ąC tyTM swó1 ^tmersk! wkład
Ojczyźńle5 ustr°.!u bez wyzysku człowieka przez człowieka w naszej

STĄGNTĘCTA naszych pilotów, nawigatorów, strzelców pokładowych 1 ra-

alotelegraf^tów wojskowych, naszych Inżynierów, techników 'mechani­
ków i silnikowych w żołnierskich mundurach lotników Polskich Linii Lot-
biczych „Lot", pilotów 1 /
«ów i spadochroniarzy zrzeszonych w .... ...........

rnnc1pl3rzv Lotniczej są bardzo poważne Latają oni
< be'z wypadków i awar’i. mistrzowsko opanowując sztukę

W5tsnaw:a;|ąc sze-eg rekordów międzynarodowych
OCH A całv naród swych dzielnych obrońców, zdobywających w

Wyk>adowv^h i kabinach samolotów Oficerskich Szkół Lotniczych
małv zawód Kochała lotnik-ńw wszyscy młodzi cl z kopalni Sla<=ka
bryk łódzkich, ze stoczni Wybrzeża i

spółdzielczych, zetemnnwcy i n^^-zeszeni

bntęż.na Polska — Polska Skrzydlata
POK przodowników pracy i nauki, w dni Zlotu Młodych Przodownłków —

Pudowniczych Polski Ludowej • widzieliśmy przodowników wyszkolenia
holowego i politycznego — żołnierzy ludowego Womka Polskiego Razem
z nimi cieszyliśmy sie z ich sukcesów w służbie w podnoszeniu gotowości
bobowej we wzorowym wykonywaniu rozkazu Pierwszomajowego Marszał­
ka Polski Kons-tantego Rokossowskiego
AK b^skawien. przeleciały, w pięknych szykach na^ blokami Marszajkow-
Jk'ei ]->7ip|n;py M'oszkan;owei i placem Konstytucji wspaniałe sm^loty
w T1/'’Wa gotowego Witali ie gorąco wszyscy Rząd, przedstawiciele Partii
w<ńska i setki tysięcy młodych z całego kraiu którzy entiiziasfyęznie
przwHi f( ohieciu patronatu nad lotnictwem wojskowym przez
Związek Młodzieżv Polskiej
Śmiech szczery, serdeczny uśmiech towarzyszył i towarzyszy lotnikom

wojskowym, synom ludu pracującego miast i wsi a serca napełnia duma
i radość z nieustannych osiągnięć w żołnierskiej służbie na ziemi i w ka­
binach nowoczesnych, najlepszych na świecie samolotów bojowych.

Opracował EDMUND KRASNIEWSKJ

pilotów 1 nawigatorów samolotów silnikowych szybowni-
Doszczęgólnych Aeroklubach, czy

dosko-
latania

salach
wsns-

1zFa-
szumiacrch pięknym zbotem nói

wszyscy, którym droga jest

Dziesiątki Kół Ligi Lotniczej

otwierają przed młodzieżą
drogę do lotnictiua Polski Ludowej

Młodzi kandydaci na lotników
poznają w modelarniach

pierwsze tajniki pilotażu
VV? CAŁYM kraju obchodzony jest obecnie uroczyście VT Tydzień
’ Ligi Lotniczej. W tygodniu tym w stolicy odbywają się liczne

spotkania przodujących pilotów wojskowych i sportowych z mieszkań­
cami Warszawy oraz inne imprezy lotnicze. Wieża spadochronowa na

Pradze jest przez cały tydzień otwarta dla publiczności i każdy war­
szawiak może zakosztować emocji skoku ze spadochronem.

Liga Lotnicza ma już w stolicy duże osiągnięcia. Dziesiątki kół LL
istniejące przy prawie każdej szkole warszawskiej otwierają przed
młodzieżą drogę do szeregów Ludowego Lotnictwa Polskiego. Liczba
członków Ligi zwiększyła się w tym roku o 100 procent.

w. Er «1z fiski

i M. M ^risno Jtficz

Pierwszym stopniem w zdobywa­
niu lotniczych kwalifikacji jest mo

delarstwo. W kilkunastu stołecz­
nych modelarniach lotniczych chłop
cy i dziewczęta pod okiem wykwa­
lifikowanych instruktorów uczą się
konstruować modele samolotów.
Jedną z największych Jest w War­
szawie modelarnia lotnicza przy
młodzieżowym Domu Kultury. Mło
dzi kandydaci na lotników uczą się
tu nie tylko budować modele samo­
lotów ale poznają także pierwsze
tajniki pilotażu. Uczą się meteoro­
logii. techniki lotu itp. Jeden z mo­
delarzy Ryszard Czajkowski

„Bartek‘‘ l ,^kaut“ — Kazimie rz Pawłowski — spiker — Kazi­
mierz Brusikiewicz.

SPEAKER

Słyszycie głos Ameryki, w audy
cji dla rolników usłyszycie dzisiaj

✓wywiad z Bartkiem, Bartek, Któ­
rego nazwisko ze zrozumiałych
względów musi pozostać tajemni­
cą, przemknął się przez szparę w

żelaznej kurtynie i wylądował w

pewnej miejscowości na gbścinoej
ziemi Waszyngtona i Trumana,
której swobody demokratyczne zna

my wszyscy ,co także ze zrozumia
łych względów musi pozostać ta­
jemnicą.

Kiedy wpatrujemy się w czerst

wą jak bochen razowego chleba
twarz tego wieśniaka, okoloną su­
miastą strzechą wąsów, spod któ­
rych wyglądają szczere oczy mało
rolnego Piasta Kołodzieja, kiedy wi

dzimy tę wytartą sukmanę i te

parciane portki, rozumiemy, ile wy
cierpieć musialo jego wierne. dofSł-

statniego tchu bijące tam dla oj­
czyzny serce.

Mowy rexord
rozładunku staikóuj
ustanowili
młodzi robotnicy
portotui m Gdańsku
p) ĄŻĄC do osiągnięcia coraz

lepszych wyników w pracy
młodzi robotnicy portowi z Gdań
ska podnoszą wydajność pracy,
usprawniają produkcję i stosują
szerzej niż dotychczas nowoczes­
ne metody załadunku i rozładun­
ku statków.

Dwaj członkowie brygad prze
ładunkowych, ZMP-owcy, uczest

nicy Zlotu: Franciszek Miotk i
Bernard Czeska uzyskali niespo
tykany dotychczas w portach
polskich wynik przy rozładunku
towarów. W ciągu 8 godzin roz

ładowali oni 4 wagony kopalnia
ków, osiągając w ten sposób 44

proc, normy.
Składając meldunek o tym o-

siągnięciu Bernard Czeska powie­
dział: „Wypełniając złożone na

Zlocie Ślubowanie, staramy się co

raz lepiej pracować, ulepszać na­
sze metody pracy, aby przyczynić
się do szybszego wykonania pla­
nów przez nasz port“.

pracowuje obecnie nowy model sa

molotu kierowanego falami radio­
wymi.

W tym roku w Warszawie po­
wstanie wielka centralna mode­
larnia tzw. Centralny Ośrodek
Modelarstwa Lotniczego. W O-

środkn tym członkowie Ligi bę­
dą przeprowadzali doświadcze­
nia i badania nad różnego rodza­
ju udoskonaleniami modeli samo

lotów. Uruchomienie tego ośrod­
ka hamuje na razie brak odpo­
wiedniego lokalu.
180 młodych członków LL z War

Panie Bartku, prosimy najpierw
kilka słów o sobie.

„BARTEK“
Jestem — psiajucha — małorol­

nym chłopem, rozparcelowanym
psiajucha po wojnie przez krwawy
ucisk reżimu w okolicach Lubli­
na. Wybaczy pan, że będę mówił
nie swoim głosem, aby ustrzec od

prześladowania msją rodzinę, któ­
ra została w Polsce.

SPEAKER:

Oto do jakich poświęceń zdolni
są Polacy na emigracji dla swych
rodzin w kraju. Panie Bartku, ko­
muniści utrzymują ,że na wsi jest
teraz lepiej, niż

pan o tym może

„BARTEK":
Wszystko to .

Nigdy nie wiodło nam się tak do­
larze, jak przed wojną. Wciurno-
ści! Jakżeż szczęśliwe były te

• sielskie czasy, do dziś wspomina­
ne przez nas z rozrzewnieniem. A
teraz — wszystko chłopu zabiera­
ją, wszystko kasują, nawet miarki
i odsypy i to skasowali!

Współżycie z naszym ukocha­
nym dworem? Tego wspomnienia
do dziś nie mogą wydrzeć chłopu
komuniści. Zawsze bedzie on mó­
wił do żony: Wyn.eś pomyje
dwór, a nie na PGR. Nie ma

jak drzewiej . bywało — jasne
nienki z dworu uczyły czytać,
sać i pomywać lniane główki
zgrzebiałych koszulach, a z dobrą
panią dziedziczką nieraz łamało
się opłatkiem na przypiecku. Dwór
bezinteresownie pomagał wsi i kie

dy czegoś nie dojedzono, zawsze

dawaliśmy, to jest zawsze dosta­
waliśmy najlepsze kąski z pańskie
go stołu.

A dzisiaj? Nędza doszła do tego
stopnia, że chłopi gnębieni kon­
traktacją dają świniom to, co

przed wojną sami zjadali. Oto do

czego doprowadziły wieś pepeery
i pegeery!
SPEAKER:

Panie Bartku, reżimowe gazety
piszą tyle o sojuszu wsi z mia­
stem. Jak to wygląda naprawdę?
„BARTEK":
Bujda i tyle! O, pardon, ale mnie

poniosła ludowa krzepa. Da­
wniej, gdy chłop przyjechał do
stolicy ,jakież otwierały się przed
nim perspektywy! Mógł kupić tram

waj, most Poniatowskiego, kolum-

przed wojną. Co

powiedzieć ?

jest propaganda.

na

to,
pa-
Pi-
w

nę Zygmunta, A dzisiaj? Oprowa­
dzają chłopów po trasie W—Z, ale

czy któremv sprzedano by tę tra­
sę? Nigr!v! Zanikła tradycje na­
szej ukochanej stolicy...
SPEAKER:

Komuniści
klas na wsi.
wistości na

BARTEK":

Adyć skąd. Mon vieux! Nigdy
nie było na wsi żadnego podziału ■
klasowego. Bogatszych gospodarzy
zawsze otaczano miłością i szacun

kiem. Przed wojną, ubożsi chłopi
zgodnie pracowali ,u bogatych go­
spodarzy i to bezinteresownie, bo
prawie nic za to nie dostawali.

SPEAKER:
Ostatnio mówi się w kraju wciąż

o nowej konstytucji. Przebywając
'

czas jakiś na ziemi amerykańskiej
zdążył pan chyba zauważyć różni­
cę między tą konstytucją a kon­
stytucją Stanów?

„BARTEK":
A juści! Te komunisty jak już

uchwalą tę swoją konstytucję, to

ją bez litości punkt po punkcie
wprowadzają w życie. A tutaj ? ?

Czy tu w ogóle widać, że jest ja­
kaś konstytucja? To rozumiem, to

jest wolność prawdziwa moiście-

wy!
SPEAKER:

Panie Bartku,
dno pytanie. Co

ny chłop sądzi
„BARTEK":

Paskudztwo i

wspólne garnki,
by wszyscy jedli to samo. Jeden
przecież lubi filet aux Champig-
nons, drugi kotlet de Volaille a

trzeci vol-au-vent, sauce tomate. Ja
na przykład do ust nie wezmę pa
sztetu strassburskiego z truflami,
albo zupy neapolitańskiej z profi-
trolkami, psiamać! A baby miały
być wspólne i nie mai Oszukańst-
wo i tyła!
SPEAKER:

Dziękujemy panu, panie Bartku,
za te kilka nieuczonyih słów, pły-

mówią wiele o walce
Czv istnieje w rzeczy
wsi podział klasowy?

szawy przebywało w lipcu ł sierp­
niu na specjalnych obozach wy­
poczynkowo - szkoleniowych w o-

kolicach Płocka i Przasnysza. En­
tuzjaści lotnictwa poza wypoczyn­
kiem uczyli się tam modelarstwa,
spadochroniarstwa oraz pilotażu na

szybowcach i samolotach Na lotni
sku Warszawskiego Aeroklubu na

Gocławku trwają przez całe lato
specjalne kursy pilotażu Uczestni­
kami ich są młodzi robotnicy z Fa­
bryki Samochodów na Leraniu. Ur­
susa, Fabryki im Świerczewskiego

i innvch stołecznych zakładów pra­
cy Na lotnisku uczą sie oni piloto­
wać samoloty i szybowce.
rjU^A popularnością cieszy się też

samolot sanitarny Warszawskie

go Aeroklubu. Samolot ten odbył
już kilkadziesiąt lotów przewożąc
ciężko chorych z Warszawy 1 wo-

■■ewództwa na niecierpiace zwł"vf
operacje do szpitali. Samolot sani­
tarny. iest 'zawsze przygotowany do
lotu. Można go Jednak wzywać tvl
ko w bardzo ciężkich wypadkach,
na podstawie opinii lekar*a Rady
Narodowej. Wtedv wystarczy tv!ko

’ą\viąriónjió Aeroklub' i samolot nA
trehmiast startuje. (Zet)

Jeszcze tylko je-
pan jako małorol-
o kołchozach?

nących z serca 1 na pociechę rzu­
camy gromkie: „Bartoszu, nie rras

wa nadziei".

„BARTEK":
Marci! Bądźcie zdrowi!

SPEAKER:

Słyszycie „Głos Ameryki" —

„Głos Ameryki" przemawia do F»
laków na całym świecie. A teras
w audycji .

ciele"
mówi do

Kiedy
1 pacholę,
'

twartym
! czu, w krótkich spodenkach, ogar­

nia nas żal, że cała młodzież pol­
ska nie może tak wyglądać.I

Proszę, moje dziecko, nie bój
się, mów śmiało, niech twoi

dzy w Polsce, siedzący na

kach, usłyszą głos prawdy z nie-
■winnych ust, nieskalanych kłamst­

wem.

„Razem młodzi przwia-
nieletni skaut polski prze-

młodzieży w kraju.
patrzymy na to smukł*
o lnianych włosach i o-

sno.irzeniu chabrowych o-

kole-
ław-

tyle. Choćby te

Jak to można, że-

„BARTEK":
(zmieniając głos)

Młodzieży polska, pędzona przes
siepaczy do szkół i uniwersytetów,
gnana w lochy i kazamaty tak
zwanych pałaców młodzieży i zmu

szona do reżimowych zabaw i tań­
ców, 'wierzaj mi, że tu byś oyła
najzupełniej wolna od tych trosk.
Niech mój młodzieńczy głosik pi zy
łączy się do ogólnego chóru, sła­
wiącego swobody
sprawiedliwych i
ców...

Z pierwszego
tru Satyryków".

tej krainy 1 jej
rzetelnych- wład-

programu
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Wybory madę in USA
d

I
\d
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Uwaga! Amerykańska gra!
Jednemu skosi, drugiemu da!
Republikanie i demokraci!
Proszę do urny! Nic się nie płaci!

Oto. panowie, zagadka cała:
Na Stevensona, czy generała?
Obaj „kochają" naród szalenie,
Obaj wam dadzą śliczne odzienie!

Mister Stevenson wsunie ci w dłoń
Nowy mundurek i piękną broń-.
A pan generał zawsze gotowy
Dać wam karabin i mundur nowy!...

d
d

d
d

Obaj do wojny poczuł) żądzę,
Bo za to biorą grube pieniądze...
Republikanie i demokraci!
Proszę do urny! Nic się nie płaci!

Nic?... To właściwie źle powiedziano;
Płaci się tylko śmićrcią, lub raną.„
Oto. panowie, zagadka cała:
Na Stevensona, czy generała?

•

I

A naród patrzy, a naród czeka,
Kiedy wyborczy szał się uśmierzy?
I każdy w USA bardzo jest ciekaw,
Kogo wybiorą sobie — BANKIERZY?.„ iddddd

W Niechorzu i Rewalu
List z nadmorskich wczasóiu

CZY kto słyszał o Niechorzu?
Bo z nas, wczasowiczów nikt.

Jechaliśmy na chybił trafił.
Proszę sobie wyobrazić na linii

kolejowej od Szczecina do Koło­
brzegu odcinek drogi między sta­
cjami Gryfice a Trzebiatów sta­
nowiący podstawę trójkąta. Wzdłuż
obu boków tego trójkąta idzie na

północ ku morzu kolejka wąskoto­
rowa, biegnąca z obu tych stacji
tam i na powrót, a w punkcie
szczytowym trójkąta leży Niecho­
rze (.dawniej po niemiecku Horst,
zwane podobno „płucami. Berli­
na").

Urocza miejscowość. Przepyszny
las sosnowy jaki rzadko można
spotkać — takiej na przykład
grupy starych sosen, jak jedna,
z tamtejszych, nie widziałam ni­
gdzie -— obficie urozmaicony drze
wami liściastymi.

A za lasem morze... Cały Bał­
tyk otwarty i tak samotny, jak
się chyba mało gdzie trafia. Ani

jednej mewy, ani jednego statku
czy smugi dymu na horyzoncie,
n.c — tylko morze i niebo. Prze­
dziwny jest u> ok w tym osamot­
nieniu t w tej ciszy niezmąconej
■— o ile w pobliżu nie ma ludzi—
nawet żadnym wrażeniem wzroko­
wym... przemawia tylko fata...

Rozmieszczone w lesie wił
ie nie' narzucają się swym

widokiem, a z każdej czynić moż­
na nie męczące przechadzki w prze
miłe ustronia, gdzie można wye>ą
gnać się na piaszczystym mchu
pod sosnami lub na jakiejś sło­
necznej polance, słuchając docho­
dzącego zza drzew szumu morza.

Po przeciwnej zaś strome lasu —

jezioro. Duże, porosłe częściowo
sitowiem i tatarakiem, a częścio­
wo nawet bardzo głębokie, nęcące
kajakowców lub miłośników rybo­
łówstwa.

Strony ujemne — bo i te prze­
cież być muszą — to przede wszyśt
kim komary, zwłaszcza w tych
częściach lasu, które są bliżej je­
ziora, a następnie... brak kanali­
zacji. Przy optymistycznym na­
stroju jednak może to przypomi­
nać stelankowość i lata młode na

wsi. Nieco mniej miły — w miej­
scowości obejmującej parę set will
— jest brak apteki(I), szewca i

tym podobnych udogodnień cywili­
zacyjnych.

Większość will czy to odbudowa

nych po zniszczeniu wojennym czy
też wzniesionych na nowo należy
do Funduszu Wczasów Pracowni-

(MOSZA

JESZCZE NIE UKOŃCZONO
W pierwszym kwartale br. roz-

A aczęto naprawę przewodów wodo
ńągowych w kamienicy położonej
>rzy ulicy Lelewela 2 Niestety,
to dnia dzisiejszego nie ukończono
dych robót. Zrozpaczeni mieszkań­
cy, pozbawieni wody zapytują Dy
rekcję Miejskiego Przedsiębiorst­
wa Remontowo - Budowlanego,
Kiedy wreszcie doczekają się cał-
Aowitej naprawy tych urządzeń.

kor. Zbig.

czych. Te zorganizowane są
roWo. Doskonałe, troskliwe i
tourne kierownictwo,

funkcjonujący personel, dbałoii o

wszystko co sif w danych warun­
kach da osiągnąć, wszystko to ra­
zem sprawia, że przybysze czują
się dobrze, a wszelkie wynikające
z natury rzeczy niedociągnięcia
przyjmuje się z wyrozumieniem.

■Czy kierownictwo pracujące z ca­
łym nakładem sił bez wytchnienia
i ponad normę może być równie
zadowolone z wczasowiczów, co do

tego kw-estja pożosta)e
W pobliżu Niechorza,

kilometry dróg- piechotą
żę lub o dwa przystanki
skotorowej, znajduje kię
środek...wcjtąęów prącomniiczych no

szący dość niefortunną nazwę'.
Rewal, Ten przedstawia"się cokol-r
wiek inaczej.

Ze stacji kolejowej przepyszną
aleją starych wiązów długości ok<
ło półtora kilometra idzie się przez
wieś dobrze zagospodarowaną (wła
śnie były tam żniwa), z ogrodami
warzywnymi po obu stronach dro
gi, do okazałego „kurhausu" z

wielką salą koncertowo - zabawo-
wą i ze wspaniałym tarasem rozcią
gajq,cym się aż na sam wysoki
w tym miejscu brzeg morza, skąd
naturalnie widok rozległy.

Oba te ośrodki wymieniają z

sobą nawzajem kierownictwo kul­
turalno . oświatowe, które również
zorganizowane icst bardzo dobrze.
Przy pomocy dobrze zaopatrzo­
nych świetlic i biblioteki urządza
się tam imprezy nader pomysłowe,
malutkie lokalne konkursy wykazu
jące stopień wykształcenia i oczy­
tania rozmaitych wczasowiczów
itp. Wobec częstej, zmiany turnu­
sów, które powtarzają się co dni
15, każdy pożegnalny i powitalny
wieczór daje sposobność do jakie­
goś zebrania urozmaiconego reóy‘
tacją poezji czy pogadanką a kon

czącego się Oczywiście tańcem.

Igraszki urządzane przez wczaso­
wiczów na własną r(kę miewają
przebieg

Jedyne,
linii, to... pogoda. Nad Bałtykiem
mieliśmy
chmurne,
czem, ze -------

.. .. . .. .

tylko jakby przez ironię. Ale dla

tego, kto naprawdę kocha mo­
rze, i to ma urok.

Bałtyk zielonawo - płowe - sina­
wo - srebrny czy ponuro złotawy
lub nawet granatowy ale ze zlo-
wróżebnymi, śnieżnobiałymi „bdran
kami" nadbiegającymi na grzbie­
cie fal z dali —i tak wciąż
mieni, tyle ma coraz to nowych
świetlanych barw i kształtów, że
można patrzeć nań bez końca, a

fala choć nie pieści, ale porządnie
grzmocie w kark W tym chłodzie,
pociąga jednak ku sobie, A zacho
dy słońca zawsze tą nieporówna­
nie piękne i za każdym razem in­
ne.

Niechaj więc żyje morze — t

Niechorze!
A na ostatku jedna maleńka

uwaga.. Jakie u nas zawsze ubóst­
wo pomysłów przy nazwach will!
Nad morzem nie mo wp>owdzie .da-
kich desperackich neologizmów bt

tólogteznych
ale wiecznie
banalność. Jakże bez sensu

nad U-tltykiem „Adria"
„Oaza" podczas kiedy tok
rolne byłoby; „Balta" czy

spa"!
Więcej prostoty i pomysłowości/

wzo-

tak-
sprawnie

otwarta...

o cztery
przez pla
kolei wą-
drugi O-

mniej budujący...
co zawiodło na całej

przeważnie dni jesienne,
wietrzne, grożące desz-
słońcem ukazującym się

l-

jak w Zakopanem,
ta canta bezmyślna

brzmi
albo

natu-

„wy-

Słuchacze Uniiuersytetu Jagiellońskiego

PRACUJĄ NAD WYKOPALISKAMI
prasłowiańskiej osady w Biskupinie

Ciekawe eksponaty
sprzed 4ysięcy lat wystawione
w miejscowym muzeum

NA północ od Gniezna, w kierunku Żnina, leży wieś Biskupin, sławna
ze swych wykopalisk — prasłowiańskiej ośady. Prace naukowo-ba­

dawcze prowadzone są tam nieprzerwanie, a w okresie Wakacyjnym br.
na terenie wykopalisk przebywa na archeologicznym obozie szkolenio­
wym młodzież uniwersytecka, której znaczną część stanowią krakowscy
studenci sekcji historii kultury materialnej Uniwersytetu Jagiellońskiego.

Swoszowickie

zgrzyty...
Do miejscowości chętnie i licznie

odwiedzanych należą Swoszowice,
znane ż mieszczącego się tam zakła­
du zdrojowego. Dogodna komunika­
cja (tramwajem do Borku Fałęckie-
go, a następnie autobusem do same­
go zakładu zdrojowego), sosnowy
lasek, cienisty park — to wszystko
przyciąga niedzielnych wczasowi­
czów. A, że nie samym świeżym po­
wietrzem ludzie żv!a, więc gospoda
zdrojowa cieszy się dużą frekwen­
cją.

Niestety w gospodzie tej, której
pełna nazwa brzmi: Gospoda Zdrojo­
wa Gminnej Spółdzielni „Samopo­
moc Chłopska" w Swoszowicach —

wszystko dzieje się przeciwnie, niż w

gospodach, które zasługują na po­
chwałę. Krótko mówiąc, w swoszo-

wickiej gospodzie' robi Się pewne
rzeczy, które odstraszają wycieczko­
wiczów i kuracjuszy od korzystania
z usług tej
sżowicach) placówki gastronomicz­
nej.

Podające na werandzie i na sali
kelnerki, nie przyjmują zamówień

przy stolikach.

GDY wąską kamienistą drogą od

strony historycznej Gąsawy —

miejsca zamordowania Leszka Białe­
go — zbEżamy się w kierunku Bisku­
pina, ciekawość nasza dosięga szczy­
tu: jak też wygląda teren wykopalisk,
które wywołały tak wielkie zaintere­
sowanie w Polsce i w świecie — i eo

Się tam ębecńie dzieje?
A oto pierwsze wrażenie — przed

nami leży szmat rozkopanej, błotni­
stej ziemi, fragmenty zrekonstruowa­
nej osady: chaty, ulice, bramy, wały
— w dali wieża obserwacyjna i grupa
baraków, pośród których stoi maszt

z powiewającą białoczerwoną flagą.
Baraki te — to obóz szkoleniowy stu­
dentów uniwersytetów: Warszawskie
go, Jagiellońskiego i Poznańskiego.

ZALEDWIE 5 HA

(jedynej zresztą w Swo-

przy stolikach. Konsumenci muszą
więc zamawiać i płacić przy bufecie.

Od godziny 13, kiedy rozpoczyna
się wydawanie obiadów, liczba zama­
wiających zwiększa się kilkunasto­
krotnie, a za bufetem w dalszym cią­
gu przyjmuje zamówienia jedna oso­
ba. Ale nie tylko przyjmuje zamówię
nia, np. na zupę (za którą liczy 3.—
zł, choć w cenniku zupa kosztuje 2,69
zł), ale nalewa również piwo, sprze-

.d-aje papterosytUwitwi to-póza kolej-'
ką. A stojący w kolejce czekają, zło­
szczą się — co nic jednak nie poma­
ga.

Gdzież jest kierownik, dlaczego nie

usprawni pracy w gospodzie? — za-

nyta ktoś. Owszem kierownik jest,
nawet wygląda często przez otwarte

drzwi za bufetem, ale nie wpada nie-
< stety na pomysł, by odciążyć w pracy

bufetową. P. kierownik nie często
wychodzi też na werandę, a szko­
da... Chociaż w lokalu nie sprzedaje
się wódki, na niektórych stolikach

v'a pełne jej butelki (przyniesione
nrzez gości), którzy z braku kielisz­
ków popijają wódkę szklanką. Do
kierown-ka również można m:eć pre-
tensję, dlaczego 1 kg pomidorów w

yospodz:e koszttre 34,— 71, kiedy na

stoiskach ulicznych PSS pomidory
kosztują 10 i 12 z! kg.

W dniu 15 bm. o godz. 16.45 go­
spoda przestała wydawać posiłki i

napoie, bo miała rozpocząć się tam

zabawa taneczna.

Gdzie zjedli kolację przebywający
w Swoszowicach kuracjusze (nie­
dzielni wczasowicze odjechali do
Krakowa) nie wiemy. Słyszeliśmy tyl
ko jak stwierdzili jednogłośnie, że
czas najwyższy skończyć z panują­
cym w gospodzie zdrojowej bałaga­
nem. (Tad.)

ALY teren półwyspu — pierwot-
'•* nej wyspy — na którym miesz­
czą się wykopaliska jest niewielki, za­
ledwie 5 ha — dokoła rozlewa wody
jezioro Biskupińskie.

Stoimy chwilę w milczeniu, spoglą
dając na otoczenie. Zbliża się wysoka
postać z laską — przewodnik, Józef

Konieczny, który za chwilę poprowa­
dzi nas przez teren wykopalisk, objaś
niając poszczególne odcinki robót,
pokaże osadę, odtworzoną ściśle we­
dług dawnych wzorów i muzeum bi­
skupińskie. przypomni historię pracskupińskie, przypomni historię
wykopaliskowych...

Zaledwie dziewiętnaście lat

nęło od chwili, gdy kierownik

ły powszechnej w Biskupinie
— Walenty Schweitzer — zaintere­
sował się półwyspem, który ludzie

miejscowi zwali „grodzichem" lub

.„grodziskiem^uąi skąd--dzieci1 przy­
niosły skorupy, kawałki starego
drewna i różne drobne przedmioty
pozornie nieznanego przeznacze­
nia.

Walentemu Schweitzerowi przypa­
dła w udziale zasługa odkrycia Bisku­
pina prehistorycznego — pierwsze
prace badawcze rozpoczął prof. dr
Kostrzewski w czerwcu 1934 r. z eki­
pą współpracowników z Uriiw. Poz­
nańskiego.

Do wybuchu wojny prowadzone by
ly badania, przynoszące coraz to no­
we rewelacyjne wyniki, którymi żywo
interesowali , się krajowi i zagranicz­
ni archeolodzy. W latach 1941/42 ro­
boty prowadził okupant hitlerowski,
usiłując wykorzystać Biskupin dla

swych celów propagandowych, ale
wprędce prace te przerwano, część
urządzeń rozebrano i teren zasvnano.

Dziś odkrywca Biskupina — Walen­
ty Schweitzer — jest w dalszym cią­
gu kierownikiem wiejskiej szkoły i
bliskim współpracownikiem badaczy...

upły-
szko-
- wsi

Czy chccsz
zostać

traktorzystą?
/ ASZCZYTNĄ 1 dobrze płatną
- praca trafctorzysty. Chcąc ul
/ ASZCZYTNĄ 1 dobrze płatną Jest
- praca trafctorzysty. Chcąc ułatwić

zdobycie tego zawodu szerokim rze­
szom młodzieży wiejskiej, Państwowe

Ośrodki Maszynowe i Ekspozytury
Okręgowe POM przyjmują zapisy na

kursy traktorzystów kandydatów i kan

dydatek prawie we wszystkich woje­
wództwach,

Nauka na kursie trwa trzy 1 pół mie­
siąca. Od kandydatów wymagane są na

stępujące warunki:

Petent powinien posiadać ukończone

18 lat życia i nie przekroczone 35 lat

Pierwszeństwo mają kandydaci po od­
bytej służbie wojskowej. Poza tym
kandydaci winni posiadać ukończone

przynajmniej 4 klasy szkoły podstawo­
wej oraz dobry stan zdrowia.

Podanie wraz z własnoręcznie napi­
sanym życiorysem, świadectwem lekar­
skim. wyciągiem aktu urodzenia, na­
leży skłatkać w najbliższym POM lub

w Ekspozyturze Okręgowej POM swe­
go województwa.

W^ROGU SŁOWIAŃSKIEJ CHATY

CTAJEMY w progu słowiańskiej
chaty. Zamiast drzwi — rucho­

ma plecionka, wewnątrz chaty pale­
nisko wyłożone 'kanreniami, pieńki
do siedzenia, żarna, garnki, pomiesz­
czenie dla bydła, kąt do spania... Cie­
kawostką jest ruchomy próg, który
podnoszono, gdy z chaty wynoszono
nieboszczyka.

Takich chat w latach rozkwitu o-

sady (500 — 400 r. p. n. e.) było tti
ok. 100, a ludność liczyła zapewne

ponad 1000 mieszkańców. Zbiory
muzealne, zgromadzone w Jednej
z chat ilustrują zajęcia mieszkań­
ców: rolnictwo, łowiectwo, rzemio­
sła...

Na całym terenie wykopalisk pra­
cują grupki studentów z obozu na

tzw. stanowiskach. Stanowisk takich

NAPOJE CHŁODZĄCE

Zgodnie z prośbą licznych plażo­
wiczów, przebywających w dni u-

palne nad brzegami Rudawy, dy­
rekcja PSS postanowiła wprowa­
dzić tam sprzedaż piwa i limo-
niady. Stoisko z napojami chłodzą
cymi uruchamiane będzie w dni
wolne od pracy w pobliżu mostu
fia Rudawie, prowadzącego w stró
nę ulicy Piastowskiej.

jest 6 i na tyleż zespołów podzielony
jest obóz, liczący 68 osób.

Zbliżamy się do „stanowiska",
gdzie pracuje grupka krakowskich
studentów: B. Rutkowski, W. Blasz­
czyk i Z. Gorczyńska. Na maleńkim,
zaledwie 2,5 m. kw. liczącym kawałku
ziemi pracuje łopatka jednego arche­
ologa, obnażająca fragmenty drew­
nianych konstrukcji, wydobywająca
skorupy z garnków i inne drobne

przedmioty, które ziemia ukrywa
przed oczami człowieka.

— Chodźcie tu do mnie, pokażę
■wam1 fragment palisady! — woła

Bogdan Rutkowski z Krakowa do

kolegów. Jest bardzo dumny, że

właśnie na jego działce wyłania
się dalszy odcinek urządzenia, któ­
re broniło mieszkańców grodu przed
napaścią. Żmudna jest praca arche­
ologa: każdą piędź ziemi trzeba

przekopać, każdą grudkę rozetrzeć,
każdą skorupę zinwentaryzować i
dać jej tzw. „metrykę". Żmudna
praca — lecz jakże ciekawa i twór­
cza!

Dowiadujemy się szczegółów o obo
zie — kierownikiem jego jest dr Zdzi
sław Rajewski, dyrektor Państw. Mu­
zeum Archeologicznego w Warsza­
wie, którego nazwisko i działalność
naukowa jest nierozerwalnie związa­
na od wielu lat z wykopaliskami bi­
skupińskimi. Poza dr Rajewskim w

skład personelu naukowego wchodzą
m. in. dr Żurowski, dr Szafrański, mgr
Gąsowski, mgr Rauhut, mgr Cofcian-
ka. Wielką sympatią młodzieży cieszy
się kustosz muzeum biskupińskiego*—
Maciejewski.

TRZY ŚRODOWISKA STUDENCKIE

y WIELKIM zapałem opowiadają
'*■' nam studenci u swych osiągnię­

ciach, o życiu obozowym, o wzorowej
współpracy z kierownictwem, o współ­
życiu 3 środowisk akademickich... —

Są i wyróżniający się studenci: K.
Siuchniński, W. Błaszczyk, B. Rutkow
ski, L. Mazecka i inni. Między zespo­
łami prowadzone jest współzawodni­
ctwo w zakresie dyscypliny pracy, pre
cyzji i dokładności roboty. Rozwija
się życ:e kulturalno - oświatowe; ga-

izątka ścienna, prasówka, wieczornice
oraz sport: pływanie, gimnastyka,
siatkówka i piłka nożna.

Sympatyczni młodzi gospodarze za

praszają nas, jako przedstawicieli
..Echa Krakowskiego" na wieczorny
mecz piłkarski Kraków — Poznań na

wdasnym boisku. Dzielni pdkarze kra
kowscy podtrzymując dobre imię pił­
ki podwawelskiego grodu wygrywają
3:0! — Gratulujemy sukcesu i żegna­
ne miłych obozow'czów opuszczamy
teren wykopalisk. Na zakończenie Jo­
zef Konieczny podsuwa nam jeszcze
potężną księgę pamiątkową.

Odchodząc spoglądamy jeszcze z

oddali na tonący w mroku gród bi­
skupiński. Ileż jeszcze tajemnic kry-

je w sobie ta ziemia i ile z nich wy-
dobedą na światło dzienne ręce mło­
dych? (J. P.)

Jan Cholewiński
brygadzista

ekipy stolarskiej
ż Notuej Huly

w rys. J. Żebrowskiego

ZMP-owiee

brygadzista ekipy stolarskiej z
Osiedla C-l w Nowej Hucie.

Brygada jego wykonuje ramy
okienne, odrzwia, parkiety i

tym podobne prace stolarski*.

normy wykonuje
przeciętnie cieśla

PAWEŁ KOZIOŁ
z Krakowskiego Przemysło.
wego Zjednoczenia Budowla-
nego, który pracuje przy bu­
dowie fabryki opakowań bla­

szanych w Krakowie.
(Rys. J. Żebrowski)

A. Harlender, Kraków, ul. R6,
żana. —- Na opisane fakty zwra­
camy uwagę Dyrekcji Okr. Kolei
Państw, w Krakowie celem uzdro
wienia obecnego stanu rzeczy.

(2146) ‘I

Władysław Białoń, Kraków.
Dyrekcja MPK komunikuje nam,

że uruchomienie proponowanego
połączenia nie jest możliwe z po.
wodu braku taboru. Bilety ulgo-
we, jakie otrzymują pracujący i
młodzież szkolna, pozwalają na

przesiadanie się bez specjalnej do
płaty. (1967)

Ewa Ernst., Kraków.— W związ
ku z nadesłanym nam. obszernym
wyjaśnienibm zainteresowanej in­
stytucji)
Redakcji.

Wanda
Dyrekcja
sklepu o

niu przepisów przy obsłudze klien I
tów. Nadużyć nie stwierdzono.

(1899)
„Chorzy z ośrodka zdrowia". I

Swoszowice. — Zażalenie na dzia. i
<-łalność ośrodka, zdrowia pyzekaza I

liśm-y Wydziałowi Zdrowia Prezy* I
dium Woj. RN, — Po otrzymaniu I

stąd odpowiedzi — powiadomimy. 1
(2147) I

Wojciech Bubek, Kraków, ul. M. I

Reja. — Interweniujemy. (2143) I
Janina Nizowska, Chrzanów. I

Zwracamy się do dyrekcji Spółdz. I

Spoż. w Chrzanowie o zbadanie I
sprawy i udzielenie wyjaWdeń. Od I

powiedź podamy do wiadomości. I
(2142) I

Adam Dębowski, Wieliczka. ’ W I

danym wypadku zaszły przeszkó- I
dy techniczne, które już w dniu I

następnym zostały usunięte. (2141) I

„Nowy Czytelnik", Maków Pod- I
halański. Za miłe słowa dziękuje- I
my. (2153) I

Henryk Polański, pow. Chrza- I
ttów. Zwracamy się do organow I
MO o przywrócenie porządku i u- I
karanie osobników, zakłócających I

spokój nocny. (2132) I
St. R. Igołomia. — Na opisane I

fakty zwróciliśmy uwagę Woj. K® I
mendy M. O. |

„Wiś". koresp. Zakopane' — W I
sprawie premii dla racjonalizatora I
J. Z. interweniujemy. (2103) I

Jan Trampisz, Poronin — By- I
tom. — Na skutek naszej inter- I
wencji przeprowadzono inspekcję I
w wiadomej gospodzie i stwierdzo- I
no szereg niedociągnięć. Kierotf I
nik został zwolniony, personel zat I
odpowiednio doSzkolony. W lokalu I
przeprowadzono remont i poczy- I
nióno specjalne adaptacje. Ceny I
skalkulowane były zgodnie z_ óbo- I
wiązującymi cennikami. (1785) I

Witold Wiśniewski, Nowy Tar?. I
— List jest niezupełnie zrozu- 1
miały — prosimy o dokładne i w? I
raźne napisanie, o jaką spółdziel- I

nię chodzi i na ■jakiej podstawi® I
przydział anulowano. (2080) I

Bronisław Ilnicki. Nowa Huta.-- I
O uzdrowisku tym pisaliśmy ni®* I
dawno. (2085) I

„Debea", koresp. Jaworzno. — I
Interwencję naszą w sprawie do- i
konanej eksmisji uzależniamy i
zapoznania nas z przebiegiem Pr I
wnej strony sprawy. (2202) , I

W. M. Druk. Wyda w. Kraków, i
— W związku z nadesłanymi ko- i
respondencjami prosimy o przyby I
cie do Redakcji. (20911 I

„Jedna z Czytelniczek", Krako*. I
— Po liście Pani i naszej 'nt®. I
wencji dyrekcja MHD zajęła » I

Sprawą i stan sanitarny sklep | I

uległ poprawie. (1936) I
Jan Boni, Kraków. — |

zaFśmy sprawę Państw. Inspć-i
Handlowej. Po otrzymaniu rezur* i
tu .dochodzeń — powiadomunY^ |

prosimy o przybycie do
(1935)
Wolińska, Kraków. —

PSS pouczyła personel
odpowiednim przestrzega
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NIE PRZESTRZEGAJĄ PRZEPISÓW CO KIEDY

o ochronie przeciwpożarowej
'

; ńadle mleko z kartoflami.
łasolka szparagowa, kluseczki
dztone.
przepis na fasolkę: fasolkę dokład­

nie obrać z włókien i ugotować w solo­
nej wodzie, Gdy miękka, wyjąć na pół
niisek i polać masłem roztopionym z

bułeczką.
przepis na kluseczki: łyżkę masła u-

trzeć z 2 żółtkami, wlać pół szklanki
mleka, wsypać 25»dkg mąki, wymieszać
dobrze i dodać pianę. Łyżeczką kłaść
na gotującą wodę ciasto. Gotować pod
przykryciem, aby kluseczki urosły.
Gdy wypłyną na wierzch, wyjąć łyżką
cedzakową. poiać masłem z bułeczką

Ortograficzny pat$k
„Okupant celowo zmieniał brzmię

nie i pisownię nazw polskich" —

pisał onegdaj w „Spacerku" ko-

respondent r. I., stawiając kropkę_
nad „z" w nazwie Bie-
zanów, której to kropki
brak na urzędowej tabli

cy PKP na stacji w

Bieżanowie. Takich po-
okupacyjnych pamiątek
nie brak po dzień dzi­
siejszy na budynkach
PKP nawet w sa-mym.
Krakowie, mimo że od
zakończenia wojny u-

płynęło przecież lat sie­
dem...

Na Nastawni — Wschód, przy
wjeżdzie do Dworca Głównego
dzielnica Wesoła, nadal nazywa
się „Wesoła"... Tylko jakiś znie­
cierpliwiony, a patriotyczny robot
nik przebił wpoprzek na literze „l“...
patyk sosnowy, imitujący w ten

sposób polskie „ł".., (wcz..)

„Ctiuligani na kółkach”
• Walczymy z różnego rodzaju chu
liganami: chodzącymi pieszo, jeż­
dżącymi na motocyklach i samo­
chodach — ale zbyt mało poświę­
camy uwagi
kacn", czyli

I

na kól-
a często

brutal-
awantur

rowerzy

„chuliganom
niesfornym,

wręcz

nym i
niczym
stom.^
'

'.MoipPykl bez
tłumika, na któ

rym, w szalo­
nym pędzie
mknie przez u-

licę z rozwia­
nym włosem chu

ligam, przed
którym w po­
płochu uciekają
przechodnie —

samochód, prowadzony przez chuli­
gana, który wpada nieoczekiwanie
w tłum ludzi, stojących przed
przystankiem — łatwo zidentyfi­
kować, celem ukarania, po nume­
rze rozpoznawczym. Ale jak roz­
poznać chuligana na rowerze, któ­
ry pedałuje poprzez klomby i alej
ki, roztrąca przechodniów na cho­
dniku, dla którego nie istnieją, za

kazy jazdy na rowerach w okre­
ślonych miejscach?

Olbrzymia przecież większość ro

werów nie posiada tabliczek reje­
stracyjnych. Dlatego też, gdy kto­
kolwiek z widzów rowerowych wy­
bryków usiłuje na miejscu przyła­
pać chuligana na gorącym uczyn­
ku — ten „dodaje gazu" i dufny
w brak tabliczki znika — na razie
bezkarnie!

1 Na razie! Bo sądzimy, że taki
stan rzeczy ulegnie zmianie, a ta

bliczki na wszystkich rowerach po
zwolą lta zlikwidowanie „chuliga­
nów na kółkach"! (J.P.)

PRICOWKICY POSZUKIWMI

Robotników kwalifikowanych i niekwalifiko-

wanych do robót ziemnych w Krakowie i na

wyjazd do Tarnowa, Jaworzna, Chełmka,
Przyjmie Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Ro­
bót Wodociągowych i Kanalizacyjnych w

Rrakowie, ul. Senatorska 1, pokój 37.
. K-10611-0

Popieraj

T.P.D.

Ekipy kontrolne

spotykają zbyt często
„graciarnie" na strychach
UWAGA! W każdej chwili może być u Was przeprowadzona komisyj­

na kontrola przeciwpożarowa. Ekipa kontrolna odwiedza tak zakła­
dy pracy, jak i bloki mieszkalne. Ce lern tej kontroli jest sprawdzenie sta

nu urządzeń i zabezpieczenie przed możliwością wybuchu ognia.

„Lekcja
s1achanowska“
odbyła się
w spółdzielni
gospodarczej

W ub. sobotę w krakowskiej
spółdzielni gospodarczej — Zwią­
zek Branżowy Spółdzielni Chemicz

no - Mineralnej w Krakowie zor­
ganizował pokazową „l&kcję sta-

chariowską". Na lekcji tej przed­
stawiciele załóg pracujących w

wytwórniach ozdób choinkowych
zostali zapoznani z usprawnienia­
mi na tym odcinku.

Najnowsze usprawnienia na od­
cinku produkcji ozdób choinkowych
zostały dokonane przez mgra Nowo

sielskiego z krakowskiej spółdziel
ni gospodarczej i Paśkiewicza ze

Spółdzielni Pracy „Przełom". Ich

usprawnienia przyczyniły się do

obniżenia stłuczki przy produkcji
ozdób choinkowych
przy równoczesnym
wzroście wydajności
nie w srebrzalni, co

dwóch wytwórniach około 220 ty­
sięcy złotych oszczędności w ciągu
roku.

,ii'Podćzaś pokazów ucżęśthićy żo-

stali zapoznani z osiągnięciami ra

cjonalizatorskimi przy produkcji
innych dmuchanych ozdób choinko­
wych.

do 7 procent
poważnym

pracy specjał
daje tylko w

hyil
TA-

Niedzielne
poranki
m kinach

krakowskich
Ciekawą bajkę „Czarodziejskie

ziarno" zobaczą dzieci dziś tj. 24

bm. w kinie „Wanda" na poran­
kach dla najmłodszych o godz. 10,
10,30 i 13.

W „Uciesze" wyświetlony zosta

nie o godz. 10 i 12 film „Dziew­
czyna u źródła", w „Sztuce" w

tych samych godzinach film „Od­
dział Z—8".

W pozostałych kinach będziemy
mogli oglądać na porankach o 10
i 12 bieżące filmy.

Dzielnica

Rybitwy
prosi o kuźnię

W dzielnicy Rybitwy .— należą­
cej do Wielkiego Krakowa —

mieszkańcy zaapelowali do Miej­
skiej Rady Narodowej o urucho­
mienie kuźni, która jest niezbędna
dla licznych tamtejszych gospoda­
rzy — rolników.

Podobna sytuacja jest również
na Woli Justowskiej.

'

W związku z tym proponujemy,
aby uruchomieniem kuźni zainte­
resował się Państwowy Ośrodek

Maszynowy. A może spółdzielnia
„Samopomoc Chłopska" otworzy
tam punkty usługowe? (bc)

KRAKOWIE — działają przez
’’

cały rok specjalne komisje, któ­
re przeprowadzają kontrolę zakładów

pracy oraz tzw. trójki kontrolne —

dokonujące inspekcji bloków mieszkał

nych.
W mieście inspekcja taka odbywa

się raz w roku (oczywiście — bez
oznaczeni dnia), natomiast w rejo­
nach rolniczych — kontrole przepro­
wadzane są dwa razy w ciągu roku.
W skład komisji sprawdzających za­
bezpieczenie przed pożarami — wcho
dzą przedstawiciele Zawodowej Stra

ży Pożarnej, Milicji Obywatelskiej
oraz-czynnika społecznego.

Ostatnie wyniki inspekcji przepro­
wadzonych w kilku zakładach pracy
— wykazały, że dyrekcje nie dotrzy­
mują zaleceń ochronnych, wydanych
przez komisję. Na tym odcinku —

sytuacja musi ulec natychmiastowej
poprawie.

Kraków został podzielony na bli­
sko 600 bloków, w których inspekcję
ochrony przeciwpożarowej przepro­
wadzają specjalnie przeszkolone trój­
ki kontrolne.

Okazuje się, że czasem mieszkańcy
Krakowa jeszcze nie przestrzegają
przepisów. I tak — zdarza się, że

strychy są'jedną wielką graciarnią;
znajdują się tu stare sprzęty, kosze,
papiery itp, materiały łatwopalne. W

W Krakowie prowadzone są
nieprzerwanie

roboty drogowe
nad ulepszeniem nawierzchni ulic
Ate I duł oWij.rtKnw. *I******ł8jws
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TYM,,-żę, stan dróg i ulic w naszym mieśoie nie jest nadal

jeszcze zadowalający, nie t rudno się przekonać. Trzeba jed­
nak przyznać, że Wydział Gospodarki Komunalnej MRN dokłada
starań, by dawne zaniedbania na------------------------------------------------ ----

tym odcinku zostały
najszybciej
wysiłkach
Komunalnej
niki pracy.

SPOŚRÓD inwestycji
wadzonvch w I nó

usunięte.
Wydziału
świadczą

możliwie jak
O celowych

Gospodarki
najlepiej wy

stanu

_

i przepro-
— wadzonych w I półroczu wy­
mienić należy chociażby tylko naj
ważniejsze, a więc oddanie do u-

żytku pięknego, nowoczesnego mo­
stu Dębnickiego, przebudowę wę­
zła drogowego koło Poczty i przy
ul. Basztowej, budowę dworca au­
tobusowego na Rondzie, mostu na

Białusze, budowę nowej linii tram

wajowej do Nowej Huty.
Jeśli chodzi o poprawę

ulic, przeprowadzono konserwację
ulic o nawierzchni nietrwałej na

powierzchni 290 tys. m kw. wyko­
nano nowe chodniki z płyt beto­
nowych na 15 tys. m kw. i żużlo

wena25tys.mkw.
Plan półroczny na odcinku re­

montów bieżących ulic wykonany
został w 105,7 proc.

Wykonano również plan w za­
kresie punktów oświetleniowych,
dzięki czemu wiele ulic w dzielni­
cach peryferyjnych korzysta o-bec
nie ze światła elektrycznego.

Zamierzenia Wydziału Gospodar
ki Komunalnej na przyszłość przed
stawiają się następująco:

W najbliższym czasie przewidzia
na jest budowa nawierzchni przy
ul. Pawiej. Przeprowadzenie tych
prac jest szczególnie ważne ze

względu na projektowane przenie­
sienie (jeszcze przed zimą) dwor­
ca autobusowego na plac kolejo­
wy. Nową asfaltową nawierzchnię
otrzyma również ul. Prądnicka na

odcinku od ul. Wrocławskiej
szpitala na Prądniku.

W celu usprawnienia ruchu ko­
munikacyjnego planuje się przebił
dowę ul. 1 Maja i Basztowej (od
ul. Karmelickiej do Długiej).

W celu połączenia dzielnicy ro­
botniczej Grzegórzki z Nową Hu­
tą planowana jest budowa podwój
nej jezdni przy ul. Okopy. Dal­
szym zamierzeniem jest budowa

przedłużenia Al. Focha i połącze­
nie jej z ul. Królowej Jadwigi,
dzięki czemu śródmieście uzyska
bezpośrednie połączenie z Laskiem

Wolskim.
Z ważniejszych prac, przewidzia

nych na ro>k przyszły, wymienić
należy ponadto przebudowę ulicy
Romanowicza w celu połączenia
dzielnicy przemysłowej Zabłocie z

dzielnicą robotniczą — Płaszowem.

(mik)

do

klatkach schodowych — przejścia są

niejednokrotnie zatarasowane mebla­
mi, a w piwnicach nia rzadko znajdu­
je się „śmietnik".

Bardzo ważnym problemem, jest u-

trzymanie w porządku instalacji, elek­
trycznych. Podczas swej pracy ekipy
kontrolne znajdują w tzw. stopkach—
spinacze, lub kawałki grubego drutu;
reperowane w ten sposób bezpieczni­
ki nie mogą być używane, gdyż są

Jiardzo często przyczyną wybuchu po­
żaru.

Konferencja
nauczycielstwa
szkół
zawodowych
odbędzie się
w Nowej Hucie
26 bm.

Przed rozpoczęciem nowego ro­
ku szkolnego odbędą się konferen­
cje nauczycieli szkół zawodowych.
Omawiane na nich będą wyniki
nauczania w roku szkolnym
1951/52 oraz plan pracy w szko­
łach zawodowych na rok 1952/53.

Konferencja sierpniowa nauczy­
cielstwa szkół zawodowych IX re­
jonu odbędzie się w dn. 25 i 26
bm. w Nowej Hucie w sali Domu

Kultury Związków zawodowych.
Początek obrad w pierwszym dniu
o godz. 10, w drugim o godz. 8.

br. Dyrekr
Telekomu-
Krakowie

Pocztowcy
szkolą się

Z dniem 1 września

cja Okręgowa Poczt i

nikacji organizuje w

kurs monterski dla pracowników
fizycznych. W kursie weźmie u-

dział 40 słuchaczy z urzędów pocz­
towych Krakowa, Tarnowa i Przed

siębiorstwa Robót Komunikacyj­
nych.

Oprócz tego dla pracowników
pocztowych w Krakowie zorgani­
zowany zostanie w tym czasie kurs

języka angielskiego. (Cz)

Usprawnić
sprzedaż
podręczników
na Podgórzu
i Dębnikach

Na Podgórzu przy ul. Wincentę
go Pstrowskiego 1 mieści się, jed­
na zresztą w tej dzielnicy, placów
ka „Domu Książki". Lokal jest
bardzo niewielki, a sprzedaje się
tu oprócz podręczników szkolnych
również wszelkiego rodzaju książ­
ki, zeszyty, pióra, ołówki i inne ar

tykuły szkolne. W efekcie punkt
ten jest stale zatłoczony, a ekspe
dientki nie mogą sobie poradzić z

licznie napływającą klientelą. Czy
nie dałoby się w okresie rozpoczy
nającego się sezonu szkolnego uru

chomić w kilku punktach Podgórza
stoisk z podręcznikami szkolny­
mi ? Odciążyłoby to bardzo w pra­
cy sklep księgarski, umożliwiłoby
szybką i sprawną sprzedaż, a wte­
dy mieszkańcy Podgórza nie byli­
by zmuszeni dla „zyskania na

czasie" nabywać dla dzieci podręcz
niki szkolne w centrum miasta.

Podobny stan rzeczy zaobserwo
wać można również i na Dębni­
kach. Sytuacja tu jest jednak jesz
cze gorsza, ponieważ dzielnica ta

w ogóle nie posiada sklepu księ­
garskiego. Na Dębnikach więc kio
ski z podręcznikami i zeszytami
aż do chwili, kiedy zostanie tam

uruchomiony punkt „Domu Książ­
ki" miałyby b. ważną rolę do speł
nienia. (ski

NIEDZIELA
Teatr Im. J . Słowackiego — godz. 19

.Ciężkie czasy".
Stary reair - nieczynny
Teatr Rapsodyczny — nieczynny
Teatr Młodego Widza — godz. 19.30

. Świętoszek".
Teatr Groteska — nieczynny

PONIEDZIAŁEK

Teatr im. Słowackiego — nieczynny.
Stary Teatr — nieczynny.
Teatr Rapsodyczny — nieczynny,
Teatr Młodego Widza — godz. 19,30

. Świętoszek".
Teatr Groteska — nieczynny.

'O
O

NIEDZIELA

Sztuka — „Zasadzka", godz. 15,45, 18,
28,15 „Oddział Z-8", godz. 11 w nie­
dzielę i święta godz 10 12 14

Apollo — „Dziewczęta z baletu”, godz
18, 18 20.

Młoda Gwardia — „Na morskim szla­
ku”.. godz, 15.30, 17.30, 19.30.

Uciecha — „Wilhelm Tell”, godz. 16
18 20.

Wanda — „Wilhelm Tell", godz. 15.30 .

18.30, 20.30.
Warszawa — „Wesołe Kumoszki z

Windsoru”, godz. 16. 18, 20.15.
Wolność —

, Jednodniowi milione­
rzy" godz, 16. 18 20.

Chemik — „Mały partyzant”, godz
19.

Kino Dworcowe: „Polska Kronika
Filmowa", „Włodzimierz Majakowski"
1 „Przegląd Sportowy 3 (52)“, od godz
16-24.

PONIEDZIAŁEK

Apollo: „Chrzest bojowy g. 16, 18, 20.
Uciecha: „Wilhelm Tell”, ,g. 16, 18, 20.
Wanda: „Wilhelm Tell”, g. 16, 18 20.
Młoda Gwardia:. „Ostatni Mohikanin”

nadpr.: „Buma”, godz. 15.30 .1 7.30, 19.30.
Wolność: „Jednodniowi milionerzy",

godż. 16, 13, 20.
Sztuka: „Powrót" 16.15, 18.15, 20.15.

„Guramiszwili”, godz. 11 .

Warszawą: „Drużyna" g. 16, 18, 20
Chemik: „strefa zachodnia”, godz. 19.
Dworcowe: „PKS", „Walczymy z po­

żarami”, „w jasnej polanie”, od godz
16—24.

Otwarte od godziny 9 do 18 w aledzle
ieiświętaod9do16

Muzeum Archeologiczne przy PAU ul
Sw Jana 23 — zbiory archeologiczne

Wystawa w Domu Szolaysklch (Pla<
Szczepański).

Pałac Sztuki — wystawa Wyczółkow
tklego.

Muzeum Etnograficzne: -Polskie tsń
ce tudowe".

; Wystawaj- ..Dawne warownie Krako­
wa" na murwb obronnych.

Dom Plastyków: Wystawa rysunku.

Muzeum Narodowe, oddział przy ul
Smoleńsk, wystawa kilimów 1 porcela

POGOTOWIE RATUNKOWE

Pogotowie Ratunkowe Wydziału Zdr<
wU Woj. R N. w Krakowie, ul. Siemi­
radzkiego 1, telefony: 222-22 1 211 -15
udziela pomocy we. wszystkich nagtyer.
wypadkach 1 nagłych zaebórzeniacb o-

raz w przypadkach położniczych Ambt
lątorlum Pogotowia czynne Jest całs
dobę Informacja o wypadkach tel. ni
291-91.

DYŻURY APTEK:

Rynek Gł. 22, Mikołajska 4, Mogilska
18, Zwierzyniecka 7, Kazimierza W. 78,
Dietla 76.

Komunikat
Prorektorat wydziałów politechnicz­

nych A. G. H. w Krakowie, ul. War­
szawska 24 zawiadamia, że kandydaci,
którzy zdawali egzamin wstępny na 1
rok studiów na wydziałach politech­
nicznych zgłoszą się w dniu 26.8 br. o

godz. 9 w odnośnych dziekanatach u-

czelni.

TABELA WYGRANYCH
4 Krajowej Loterii Pieniężnej

4 dzień ciągnienia IV rzutu

Wygrana 100000 zł padła na

Nr 84235.

Wygrane po 60000 zł padły na

Nr Nr 19147 20698 91298 97484.

Wygrana 40000 zł padła na

Nr 133984.

Wygrane po 20000 zł padły na

Nr Nr 27446 11806S 133175.

Wygrane po 10000 zł oadly na

Nr Nr 12264 68223 73660 97581
104780 137704.

Wygrane po 5000 zł padły na

Nr Nr 2713 42582 139404.

Wygrane po 2000 zł padły na

Nr Nr 12549 15655 18574 19316 32390
33567 34437 37742 40465 43161 63228
66486 76609 79539 92433 97638 108098
111437 111879 122337 129600 136882
137490 146253 148876.

Wygrane po 1000 zł padły na

Nr Nr 771 1448 1509 5271 6870 12223
15030 16206 16523 17654 1838^ 18528
19352 27606 29069 31919 32242 36896
38461 39278 44335 47517 48861 51646
54507 56308 67397 69462 72250 108742
113829 120127 121072 122479 123233
124344 125817 128725 143517 147412.

Dalszy Ciąg wygranych sprawdzić w Kolekturze,

NIEDZIELA

5,55 Początek- audycji. 6 .00 Wiadomo­
ści poranne. 6.10 Muzyka. 6,55 Kalen­
darz radiowy, 7,00 Wiadomości poran­
ne, 7,03 „Od melodii do melodii”. 7,55
Program d-nja. 8,00 Dziennik poranny.
8.20 Popularny koncert orkiestry i soli­
stów. 8.55 Program dnia i kom inikaty.
9,00 I aud. z cyklu: „Concerti g»ossi” —

J. F. Haendla. 9,30 Aud. dla > nieci w

wieku przedszkolnym p. t . „Gaptuś po
raz pierwszy w przedszkolu”. 9,45
„Wieś tańczy i śpiewa”. 10,05 Skrzynka
ogólna PR. 10,20 Muzyka taneczna. 10 50
Pieśni w wyk. chóru PR. 11,10 Poezja
i muzyka. 11,40 Skrzynka Wszechnicy
Radiowej. 12,04 Przegląd czasopism.
12,15 Poranek symfoniczny w wyk. ab­
solwentów Państw. Wyższej Szkoły Mu

zycznej w Krakowie, orkiestra Państw.
Filharmonii Krak, pod dyr. J . Katlewi-
cza — absolwenta klasy prof. A . Ma­
lawskiego, K. Matheis — absolwentki

klasy prof. Hoffmana fortepian. 13,15
„Ignacy Domeyko” — pogadanka. 13.25
Koncert ork. szczecińskiej rozgł. PR.
14,00 Audycja dla wsi. 14,15 Koncert
dla wsi.. 14,50 W krośnieńskiej fabryce
obuwia 'rep. St. Boryczki. 15,15 Aud.

dla dzieci „O śpiącej królewnie” — słu­
chowisko. 16,00 „Cement, cement, ce­
ment...” — pogadanka. 16,20 Koncert

zespołów tanecznych. 16,40 W żołnier­
skiej świetlicy — z udziałem zespołu
pieśni i tańca Domu Oficera w Krako­
wie pod kier. L. Kozłowskiego. 17,00
Dziennik popołudniowy. 17,20 Koncert

rozrywkowy w wyk. ork. rozgł. byd­
goskiej. 18,00 „Zwykła sprawa” — słu­
chowisko A. Tama. ~ 19,30 Melodie ta­
neczne w wyk. zespołu instrumentalne­
go pod dyr. J. Haralda. 20,00 Na fali
humoru i satyry. 20,30 Koncert soli­
stów. 20,58 Stan pogody. 21,00 Dziennik

wieczorny. 21,15 Felieton Wandy Odol-

skiej. 21,30 2 aud. z cyklu: „Laureaci
nagród Państw, w dziale muzyki”.
„Zbigniew Drzewiecki”. 22,00 Wiado­
mości sportowe z całej Polski, 22,30
Reportaż z Wyścigu Kolarskiego Doo­
koła Polski. 22,50 Muzyka taneczna.

23,10 Koncert współczesnej muzyki liń­
skiej. 23,50 Ostatnie wiadomości.

PONIEDZIAŁEK

5,00 Początek audycji. 5,05 Wiadomo­
ści poranne. 5,10 Audycja dla wsi. 5,20
Koncert poranny. 6,00 Gimnastyka. 6,10
Kalendarz radiowy. 6,15 Program dnia.
6.20 Komunikaty. 6,30 Dziennik poran­
ny. 6,50 Muzyka rozrywkowa. 7,50
Stan pogody i program dnia. 7,55 Wia­
domości poranne. 8,00 Muzyka. 8,30
Aud. dla obozów 1 kolonii letnich. 11,45
Głos mają kobiety. 12,04 Dziennik po­
łudniowy. 12,30 Audycja dla wsi. 12,45
„Na swojską nutę” — gra zespół J.
Stetia. 13.15 Informacje. 13,20 Koncert
solistów. 13,50 Poradnik fachowy dla
wsi. 14,00 Powtórzenie dziennika po­
łudniowego. 14,11 Program dnia. 14,15
Węgierskie utwory poipularno-rozryw-
kowe. 14,30 Muzyka popularna. 15,09 Ko
munikat o stanie wód. 15,10 „Jarzębi­
nowa . pieśń”. 15;15 Audycja PCK dla
chóiych. 15,30 Audycja dla dzieci.
16.00 Koncert solistów. 16,20 Dziennik
krakowski. 16,30 Melodia za melodią.
16,45 Radiowęzeł przed mikrofonem —

audycja w oprać. K. Kowickiego. 17,00
Wiadomości popołudniowe. 17,15 Pieśni
Stanisława Moniuszki. 17,35 „Święto­
szek” — Moliera w teatrze Młodego
Widza. 17,55 Utwory W. A . Mozarta.
18,30 Utwory skrzypcowe w wykonaniu
D. Ostracha. 18,50 „Dwie Marty” — po­
gadanka A. Płatka. 19,00 Koncert ży­
czeń. 19,30 Muzyka i aktualności. 20,00
Koncert krak. o-rk. i chóru PR pod dyr.
St. Gajdeczki, soliści: Wł. Kotarba —

tenor, Andrzej Hiolsiki — baryton. 20,40
..Chabry” — humoreska I. Gorielowa.
20,53 Stan pogody. 21 .00 Dziennik wie­
czorny. 21,26 Wiadomości sportowe. 21,30
Muzyka taneczna. 21,45 Odpowiedź fali
49. 21,55 Reportaż z Wyścigu Kolar­
skiego Dookoła Polski. 22,05 Karol
Gounod: fragmenty z opery „Faust" w

wyk. zespołu solistów krakowskiej ork.
i chóru PR pod dyir. J. Gerta. 23,50
Ostatnie wiadomości.

Czytelnicy proszą
...Wydział Zdrowia Prezydium

MRN o dokonanie inspekcji sani­
tarnej w realności przy ul. Ko­
szykarskiej nr 7, a zwłaszcza zba
danie studni, z której okoliczni

mieszkańcy pobierają wodę. (2160)

Wygrane po 400 zł padły na

Nr Nr 1740 4101 5900 6356 6610 7807
8600 11769 12476 13522 17413 17631
21703 22717 24103 24225 27506 28418
30759 31279 31306 35726 42728 42814
46680 46911 47229 47479 48711 51377
51674 52094 52760 55522 57622 60714
61020 63805 63876 64110 66317 68725
70250 70860 71554 72161 74041 83150
85963 89019 89448 91020 91746 96063
98244 100119 101828 101959 109287
111457 111617 111712 114325 115596
120708 127645 133590 134027 137452
137852 133869 141655 149973.

WYGRANE SERYJNE

Wygraną seryjną w wysokokości
zł. ,40 otrzymuje każdy numer losu

kończącysięna01030809303233
niŹ?434853585768677272

747680838492.

. O ile jednak na numer taki padła
'

juz wygrana w ciągnieniu IV rzutu

4-ej Krajowej Loterii Pieniężnej nu­
mer ten wygranej seryjnej nie otrzy-
w seryjną otrzymuje
sowami wypadku następny ni 2 wylo­
sowany jeszcze wyższy numer 1OSU.



Coiridrinfem n Helsinknch (9) Jerty Broszkiewicz

Olimpijskie walki
ABY opisać „Co widziałem w Helsinkach" książki będzie mało. Spisując te.

notatki z dnia na dzień coraz dokładniej przekonuję się o tej prawdzie.
Po prostu zbył wiele obrazów I spraw — zbyt wiele walk, klęsk i zwycięstw
zachowało się w pamięci. Wspominałem tu już o tym, że wszystkiego, co dzia­
ło się na stadionie ( tylko na stadionie) nie można było ogarnąć uwagą, a na­
wet wzrokiem. To prawda. A przecież prawda jest 1 to, że nawet ów niepełny
wycinkowy obraz, rozrasta się we wspomnieniach niemal ponad miarę — zbyt
wiele niesie ze sobą szczegółów — zbyt wiele spraw, by każdej z nich można

było oddać sprawiedliwość i opisać je jednym choćby zdaniem.

Pamiętać muslmy bowiem o ważnej
prawdzie: każda walka, każde zwycię­
stwo 1 każda klęska — to historia wie­
lu ludzi, wypadkowa wieloletniej często
pracy, niemałych trudów, wielorakich

cech charakteru,
sporych kawałów

życia. Nie mówię
nawet o finałach —

wydaje mi się. że

jeden przedbieg. hi
storia sześciu wal­
czących w nim za­
wodników. już mo

że stać się godna
pisarskiej pracy A

jakież sa proporcje
między sprawą Jed

i nego przedbiegu 1

[ historią całej Olim
I piady? Właściwie
| w oeóle n‘e można
h ich ustalać.

Aby dopomóc
swei pam'eci prze­
glądom olimpijskie
kalendarze. Tym­

czasem — zamiast ułatwić wybór,
utrudniam sobie wybór fragmentów.
Bardzo trudno jest ułożyć sobie taka

„olimpijską antologię".
'•7.YWTSCTE na pierwszy pian wy­

ka suwa sle kilka przeż”ć uczuciowo

Powrót
koszykarzy

z Chin
W piątek powróciły z Chińskiej Re­

publiki Ludowej do Warszawy druży
ny koszykarek i koszykarzy polskich

Na lotnisku Okęcie sportowców wita­
li przedstawiciele GKKF oraz charge
d‘affaires ambasady Chińskiej Republi
ki Ludowej w Warszawie Li En-Ciiiu.

W godzinach popołudniowych na s.ili
AWF odbyło się spotkanie koszykarzy
i koszykarek z przedstawicielami pra­
sy, na które przybył również drugi se­
kretarz ambasady Chińskiej Republiki
Ludowej w Warszawie Kuan Wen-Yo.

Śląsk - Pekin
5:1

Najczęstszym wreszcie, ale nie strow-

szednialym nigdy obrazem, stały śię z

reguły chwile wzajemnej gratulacji mię
dzy zawodnikami.

Walki olimpijskie były bowiem wal­
kami nie tylko ludzi szanujących się
wzajemnie — były też walkami przy­
jaciół. Widzów porywała ta prawda
równie silnie jak wspaniale pojedynki
— żałujcie, żeście nie posłyszeli braw
Jakimi powitano pocałunek Denisen-
kl z Rlchardsen, uścisk Aschenfelter
z Kazancewem, Mimouna z Zatopkiem,
da Silvy ze Szczerbakowem.

Osobliwym zaś momentem olimpiady
była chwila, w której fanfary obwiesz­
czały. że za 2 — 3 sekundy wbiegnie na

stadion pierwszy z maratończyków. Tak
osobliwym, tak pięknym 1 poetyckim,
ze należy mu się osobne wspomnienie

(D. c. n.)

Siatkarki
i siatkarze

wygrali
(MOSKWA TEL. WŁASNY)

W piątek w M.oskwie po jednodniowej
przeiwie w rozgrywkach rozpoczęty się
linaiowe spotkania drużyn męskich o

mistrzostwo świata w siatkówce. Roze­
grano również 3 dalsze spotkania dru­
żyn kobiecych. Drużyny polskie męska
i kobieca spotkały się z reprezentacja­
mi indu odnosząc dwa zwycięstwa.

Pierwszy set

spotkania drużyn
męskich mimo,
lż zakończył się
zwycięstwem siat

karzy polskich
15:12 bvł raczej
wyrównany Za-

'

wodnicy nasi gó->
rowal! nad prze­
ciwnikiem dobra

grą defensywna
W drugim secie
zaczvna wvsteoo
wać bardzlei wy-

ur^ewaga
Pniaków. *'■»-
maga ambitna

Tn^M. którzv nrzegrv-

Str. 6. „ECHO KRAKOWSKIM"

X Raid Tatrzański rozpoczęty

Imponująca manifestacja
przed pomnikiem Lenina w Poroninie

(Od naszego specjalnego wysłannika) .

DO startu I etapu X Raidu Tatrzańskiego wyruszyło 140 raidowców.
Najlicznięj, obsadzona jest kat. 250 ccm, w której jedzie 68 motocy­

klistów. W kat. do 125 ccm startuje
13, w kat. powyżej 350 ccm i w klasie

Właściwy start poprzedzony został
u stóp pomnika Lenina w Poroninie.

35 zawodników, w kat. do 350 ccm

b z wózkami 11-tu.
manifestacją uczestników Raidu

Rozegrany w piątek 22 bm, na stadio­
nie Chorzowskiej Unii międzyna, uuoa «

mecz piłkarski Śląsk - Pekin zakoń­
czył się zwycięstwem Śląska 5:1 (1:1)

Zwycięzcy byli zespołem lepszym lecn
nicznie i mieli wyiazną pizewagę Chm-

czycy walczyli bardzo ambitnie i oliar-
nle, jednak tyko w końcowych minu­
tach gry, nawiązali równorzędną grę
Przeprowadzili oni wtedy kilka szybkich
akcji, które goiąco oklaskiwała pu­
bliczność chorzowska

Ślązacy grali nieźle w polu, natomiast

pod bramką chińską gubili się w zawi­
łych kombinacjach W ich drużynie wy­
różnił się Klasówka, Ba: tyła oraz Grzy
wocz. Bramki zdobyli Trampisz Ił i Cie­
ślik 2 dla Śląska oraz Dzin-Tu-Chu dla
Pekinu.

Sędziował Marszał Widzów 20 000.

Gwardii
ooicser-

ĘOmmacją,
bokserskie
ZS Giuardia

W piątek na stadionie

rozpoczęły się eliminacje
sine źjt> Gwardia uo Centralnego
Turnieju Pięściarskiego, który io-

zegrany zostanie w ramach I

bpartaKiaay tego Zrzeszenia w

uniach zl — z-* września w War
szawie.

W krakowskich eliminacjach bio
rą udziai naj.epsl pięściarze ZS
Gwardia z Łuonna,
poia, Katowic i
sCią tego
oaoywają
tórow na

na bieżni

p.eczonym

pięściarze
rizeszowa, U-

iYiakuwa. lAowo-
turnieju jest, że walki
się pizy swietie refles-
specjalu-ie zouuowanyin

rmgu bokserskim, zatiez
nawet ou niepogody.

vV pierwszym
11 Walk. A oto

Waga
rawski
k.o.w
kow).

Waga
kpw) w

Wa.Aę z

1 rundzie.
Waga piórkowa: Sójka

ków) wypunkuiwai Zasawarę
tow.cej, a walczak (Kraków)
najładniejszej
ZWjCięaj1
go w oj tysiaka

muszą;
(Guolm)
3 ruiiuzie

dniu odbyło się
len wyniKi:
ni.stii roiski Mu

wygrał przez i.
z Janickim (Kra

kogucia:
Leil Silili
Cebulą (Rzeszów)

Klin kosz
tpOSOO

(Kra-
w igrał
juz w

(Kra-
( Kil

W
walce lego unia

swego Kolegę Klubowt-

Waga lekka: Dudziński (Rze­
szów) wygrał na punkty z Gór­
niakiem (vpoie).

Waga ieKaopursrednia: Graf (Kra
ków) wygra! przez i.k .o . w 1 run­
dzie z v..eizi>icą (Upuie) a Zgui-
ski (Katowice; wypunktował <ia-
muńsKiego (Azesżuw).

Waga lekkOoieania: Kasza (Ka
towice; znokautował w 2 lunuzie
Zackiewicza (Luohn) a .vlac.ejew-
ski (Kraków) wygrał jednogłośnie
na punkty waisę z Duieslą (Kra­
ków).

\>aga ciężka: Maczka (Kr.) zwy
ciężył przez t km. w 2 rundzie
Gondka (Opole) a Luua (Lubiin;
WypuiiAtuwA Kęuz.uię (Kzeszow).

Aómpiet sędziowski stanowili: w

ringu —; KI. Boguanowicz, punato
wi: Mismrny
bZ-USŁKK 1>O1.

Dzisiaj, w

odbędą się walki, finałowe w

w..;, u, (es)

2

z, xJoznania, Solek i
z Krakowa.
nietiż..eię o godz. W

10

>3YWXMY

natsllnlel zabarwionych. Będzie to hi-
-łor1a zwycięstw Zatopka. wspaniała
•’ż?»lka okaleczonego Twaklna, kompro-
mltac^e Blankers - Kocn i Reiffa, po-
‘edynek Czudlny 1 William*. Gołubicz-

nej ze Strickland, rekordy Zybiny 1 da

^'‘lyy. Czy to wszystko? — Nonsens. A
•^dzie tragedia Browna i szał radości Ri-
''bardsa. jeszcze dziecinwel cieszącego
•je zwycięstwem niż Barthels? Gdzie hi
'foria sztafet? I gdzie wszystkie inne
c’:rnnUsk’e sprawy: szermierka kosz
nitka nożna, zapasy, wielki Czukarin.
- »-Okr)a walka Rycerki, h’storia zwvcie-

Węgrów w nowoczesnym pięciobo­
ju?

Zatrzvma1my się jeszcze przy głów--
nvm s‘adion1e I to przez chwilę nie dla
”’:e1kich spraw ale dla kilku małych
niby fraemencików — takich jedaak
k^óre podkreślało atmosferę, doda­
wały 1e1 humoru lub tzw łezki, bud^i-

■y brawa milczące współczucie, czy
"drobinę Ironii.

Na przykład — Włoch Dordonl zadzi-

.łatwością swego zwycięstwa w mar
-ził na 50 km ^edł pięknić — Tegd wej
;cie.witano...ledńym z wielkich-braw;
Ale też troszkę sie śmiano z kokiete-
ry1nego gestu, z jakim wchodzący na

'tadion zwycięzca wyciągniętym z kie-
-zeni grzebyczkiem przeczesał sobie ro2
burzone włosy.

Bawili też Jamajczycy, odprawiający
przed sztafetą 4 x 400 m coś w rodzaju
czarów — naszeptujący sobie coś pod
neleryną, którą przed biegiem współ
nie się przykryli. Oni zresztą przede
wszystkim diabelnie imponowali — czte

rech ich było a każdy medalista: Rho-

den. Wint 1 Mac Kenley — 1 wreszcie

równie hebanowy jak tamci, ale naj­
młodszy 1 traktowany przez kolegów ni

czym mały brat Laigh też się doczekał

medalu — w sztafecie właśnie. Zasłu­
żył... biegł chyba lepiej od samego
ta.

■UIE było chyba nikogo kto by nie
współczuł Brownowi. Murzyn od­

dał trzy skoki — wszystkie w grani­
cach 8 metrów 1 wszystkie... przekro­
czone. Wcale nie dziwiłem się ani je­
go łzom, ani też
na widok owych
kala.

Burzę śmiechu

ny Murzynki ze sztafety 4 x 100
Pb zwycięstwie z gruntu nieoczekiwa­
nym i uzyskanym tylko dzięki fatalnej
ostatniej zmianie Australijek odtańczy­
ły cały do^ć ekscentryczny balet na sa­
mym środku boiska. Trzeba przyznać,
że odtańczyły go z wdziękiem.

(Warto tu nawiasem wspomnieć o

pewnym drobnym fakcie, że choć w

reprezentacji USA połowę mniej wię­
cej zawodników, a w każdym razie

połowę medalistów stanowili Murzy­
ni — to w kierownictwie ekipy Sta­
nów Zjednoczonych nie ujrzało się
ani jednego Murzyna).

Trzeci dzień
Spartakiady WP

Konkurencje trzeciego dnia Spartia-
kiady Wojska Polskiego uległy przerw’e
z powodu deszczu. Rozmokła bieżnia i
skocznia nie nadające się do startów

zmusiły organizatorów do odłożenia
konkurencji biegowych 1 skoków. Je­
dynie możliwe do przeprowadzenia
lzuty przyniosły tytuły mistrzów Woj­
ska Polskiego na rok 1952 w pchnię­
ciu kula kobiet wrocławiance Szałapak,

która uzyskała’
lu.70 m (w ub. ro­
ku ta sama za­
wodniczka zdoby
ła tytuł wyni­
kiem 10,23) oraz

Rutowi w rzucie
młotem 45,81. Re
kordzista Wojska
Polskiego Harma
ta z Marynarki
zajął drugie miej
sce rzutem 45.35

Kon ku rencie

pływackie przy-
dwa nowe rekordy Wolska Poi-
Ustanowiły je kobiety na 100 m

dowolnym Kirchnerówna z Wro-
1:21.2 i sztafeta również z Wro-

3 x 100 stylem zmiennym 4:393

Win

od-

młodej Chince .która
łez sama się rozpła-

wywołały dla odmia-
z USA

Ogólnopolskie

itywackie zawody
korespondencyjne

Na wszystkich pływalniach ca­
łego kraju odbędą się w niedzielę
j^ywaekie zawody korespondencyj­
ne,. które mają upowszechnić tę
dziedzinę sportu. Uzyskane na pro
wincji i w obozach wyniki kiero­
wane będą do sekcji pływackich
Wojewódzkich Komitetów Kultury
F:zycznej, które ustalać będą punk
tację wojewódzką i przekażą wy­
niki do SP GKKF, który ustali ko

lejność w skali ogólnopolskiej.
Udział w zawodach dostępny

jest dla wszystkich zawodników o-

raz osób dotychczas niezrzeszo-
nych. Odbędą się one W kónkureń

cjach 100 m i 400 m dowolnym,
100 ni i 200 m grzbietowym, 100
m motylkiem i 200 m klasycznym
oraz w sztafetach 4 X 100 m do­
wolnym i 4X100m ,zmien­
nym dla mężczyzn i kobiet.

niosły
skiego
stylem
cławia
cławia
Ńa 1500 m stylem dowolnym mężczyzn
Gremlowski zdobył tytuł mistrzowski
czasem 20:08.2 przed Kociszewskim
22:09.4

W. wieloboju oficerskim po 4 konku­
rencjach prowadzi Bagłajewski

Punktacja w strzelaniu: 1 Kraków
6 pkt., 2. Warszawa 9 pkt., 3. Wrocław­
ia pkt.

**

*ra rawnrtnlków
wala drugiego seta 7:15 I trzeciego 14:16

Łatwp Tłwrlpcfwn nad kobieca dni*v-
na Tndii siatkarki wygrv
walać 3:0 (15:1. 15:3. 15:7).

Na1r1?kaws7vm spotkaniem platko-
wvm bvł mec’ siatkarz^ —

wp-

grv. Obie *p r>lp nonio«:>v Hn-
tvcbozas żadnel porażki nic wi?r też

dziwnego, że wvr«tawił^ na te '•notkanlp
natcHrilpisz* *5wn1*» składv. Gra rrdała
'■rvbk1 nrzpbiat* 1 na b°rdzn xxrv<m-

V1m nn^iornip toohnic7r)vrn cdo*-
’<orła 7:0 dia 15:5. IS:-*?)

W trzecim drużyna radziecka
uwcfaniła w składzie rezerwowym.

W oozostabrch «?notkani^ch drużyn
m^aklch nadtv na-it^niiiacp wyniki TJ-
ban — Tzrae] 3:’ H5-17 . 1’:15. 1R-9 . 1R:14.

CSR — Francla 3:0 (15:10. 15:6
15«).

W cnotkanlppb siatkarek 7CTłR Doko­
nał Rumunie 3:0 H5:5. 15:T i*:7). a CSR
- Francie 3:0 (15:4. 15:1. 15:0).

W turnieju kobiecym prowadza dru­
żyny Polska, ZSRR 1 CSR. które nie
mają dotychczas żadnel porażki.

Nowe zwycięstwo
mistrza Si wy
na olimpiadzie
szachomej
%if DRUGIEJ rundzie finału grupy B
w Szachowej Olimpiady w Helsin­

kach Polska zremisowała 2:2

drużyną Izraela.

Bogdan Śliwa odniósł nowe
stwo. tym razem z Alonim Mistrz Poi--
sk-i ma w tej chwili jeden z najlep­
szych wyników indywidualnych na-- O-

limpiadzie. a mianowicie 6.5 pkt z 7

granych partii. Tarnowskiemu nie po­
wiodło się z Czerniakiem, niedokładnie
rozegrał debiut stracił jakość i w koń­
cówce przegrał. Będący w bardzo złej
formie Pytlakowski, przegrał z Ore-
nem. Drugi punkt dla Polski zdobył
Plater w partii z Porathem. którego
zaskoczył mało znanym otwarciem.

W grupie A spotkanie ZSRR — USA

zakończyło się wynikiem 2:2, przy czym
Keres zremisował z Reshewsky‘m. Smy
słów wygrał z Evansem, Bronsztajn
przegrał z Byrnem, a Heller zremiso­
wał z Bisquirem.

z silna

zwycię-

27 bm będziemy m Krakotuie

witali Kolarzy
Wyścigu Dookoła Polski

KOLARZE uczestnicy wyścigu D ookoła Polski przybędą na ziemię
województwa krakowskiego w dniu 27 bm. Wojewódzki Korni

tet etapowy w Krakowie dokłada wszelkich starań, aby pobyt za­
wodników — uczestników wyścigu w Krakowie wypad! jak najle­
piej.

VIII etap wyścigu prowadzić będzie z Opola do Krakowa. Pierwsi
kolarze przybędą do granicy naszego województwa w miejscowości
Niwka dnia 27 bm. o godz. 15.30.

PO PRZEMÓWIENIU wygłoszonym
przez wiceprzew. Krak Oddz.

PZMot. Szymańskiego, specjalnie
przybyła delegacja Nowej fiuty w

ąklad której wchodziji wielokrotni
przodownicy pracy Kazimierza Gro
chała i Hajdak, złożyła u stóp pom­
nika szkatułkę z ziemią pobraną t

miejsca przeznaczonego pod budowę
wielkich pieców.

Jako pierwsze wyjechały ze startu

pięćsetki, ż kolei 350 ccm, 250 ccm l
'sfetki.

Na 14 km za Poroninem zawodni­
cy przejechali punkt, który oznaczony
był jako 3 tys; km w historii dotych­
czasowych Raidow Tatrzańskich.

We wczesnych godzinach popołud­
niowych zawodnicy przybyli do No­

wej Huty, gdzie
o godz. 15 nastą­
piło spotkanie u-

czestników X Rai­
du z przodowni­
kami Nowej Hu­
ty, po czym mo­
tocykliści zwiedzi­
li nasze pierwsze
socjalistyczne tnia
sto.

O godz. 19 na­
stąpił start do

nocnego etapu.
Na punkt kontrol­
ny w Poroninie
przyjechał pierw­
szy Dąbrowski
(Bud. W-wa)

“

; (LP2 Zakop.), z tego
miejsca po skontrolowaniu czasu za­
wodnicy wyruszyli na trudny etap te­
renowy prowa.dzący przez Bukowinę,
Głodówkę, Wierch, Pofotiiec do Zako­
panego. Meta znajdowała się na By-

przed Pawlicą

pierwszy U
i<* > niti nVi 1

JAWORZNIE, gdzie znajdo-
’* wać się będzie punkt żywno

ściowy zawodnicy spodziewani są
o gpdz. 16, w Chrzanowie o godz.
16.25, w Kochanowie o godz.

o

na

o

Drużynoiro wpgrał
CWKS przed Gmardią

/ IEDY Wrzesiński wpadi tuż za Klabińskim na stadion w Poznania, Jasne
*» było, że i tym razem sympatyczny Wacek będzie pierwszy. Tak się też
stało. Krótki zryw na ostatniej prostej i wiśniowa koszulka kolejarza przecię­
ła zwycięsko iiuię mety. Tym samym Wrzesiński po raz trzeci wpisał się na

listę zwycięzców etapowych wyścigu, a na starcie do następnego etapu włoży
zóltą koszulkę przodownika wyścigu. Czy ją utrzyma? Sprawa nie będzie ła­
twa. Dotychczasowy lider Drążkowski jest gorszy tylko o kilka sekund. Tak
więc zacięły pojedynek o pierwszeństwo Wrzesiński — Drążkowski trwa nadal.

Wyścig z każdym dniem staje się'co­
raz bardziej emocjonujący. Po czterech

etapach nie ma przecież jeszcze zdecy­
dowanego taworyta. Różnice w klasy­

fikacji ogólnej
m.erzy się na se­
kundy. Wrzesiń­
ski. Drążkowski.
Liszkiewicz ta

trójka jest na ra

zie na czele, ale
do końca wyści­
gu jest jeszcze 7
ciężkich etapów
a stawka naszych
najlepszych jest
zupełnie wyrów­
nana.

Przebieg 4 eta­
pu z Bydgoszczy
do Poznania (134
km) był mało cle

kawy. Kolarze
walczyli przez cały czas z silnym wia­
trem. toteż tempo było słabsze. Zą Byd
goszczą kolarze dzielą się na kilka
®rup Na czele widzimy 12 zawodników
są gwardziści Kl-abińskl. Liszkiewicz i
Ulik, jest ..żelazna piątka" CWKS: Ka­
cia!:. Królak. Drążkowsk-i. Wójcik 1 M

Więckowski jak zwykle Czyż i Wrze­
siński z Kolejarza, najlepszy z Górni­
ków — Chwiendacz oraz Hadasik. Ga­
brych 1 Weglenda.

Pierwszy lotny finisz w Żninie wygry
wa Wójcik Tempo nieco rośnie 1 w ty­
le zostajs- Hadasik. Kapiak. Weglenda i

Czyż. Czwórka ta będzie potem długo
ale bez powodzenia gonić czołówkę, z

której odpadnie jeszcze Waliszewski.

W trzeciej grupie jedzie 2 kolarzy, a

za nimi stali już 'maYuderfy wyścigu -

młodzi kolarze AZS i Ogniwa.
Na drugim lotnym finiszu w Gnieź­

nie (81 km) najszybszy jest znowu Wój­
cik Tempo słabnie. Kolarze zmęczeni
ciężką walką z wiatrem rezerwują si­
ły do decydującej rozgrywki na fini-

szu
’

,. .

Jest 33 km przed Poznaniem, kiedy
decydują się losy drużynowego zwy­
cięstwa na tym' etapie; Ulik ma defekt

gumy i zostaje w tyle Gwardia ma- te­
raz 2 zawodników w czołówce CWKS
— trzech, tak więc drużynowe zwycię­
stwo wojskowych jest niemal zapew­
nione. Za chwilę czołówka zmniejsza
się jeszcze o Gabrycha który również

. łapie" nieszczęsną gumę.
Tymczasem czołowa siódemka wjeż­

dża już w ulice Poznania Tłumy miesz
kańców miasta witają owacyjnie jadą-
cych. Walka naszych najlepszych szo­
sowców jest emocjonującą i z każdym
etapem nabiera zaciętości.

Stadion grzmi od oklasków kiedy na

bieżni ukazują się pierwsi zawodnicy
Jeszcze krótka walka na finiszu 1 4 etap
wyścigu jest skończony

Wrzesińskiego otaczają od razu tłu-
jnv ■kibiców TVeixx’c«»-p winszują mu

pięknej jazdy i zasłużonego sukcesu.
Kiedy prosimy go o wrażenia z trasy.
Wrzesiński mówi:

— „Cóż poradzę, kiedy przeciwnicy
Jadą tak jak mi najwięcej odpowia­
da. Nikt nie próbował ucieczek, wszys
cy szykowali się na finisz, a przecież
walka na końcówce to moja ulubiona
i najsilniejsza broń".

Za Wrzesińskim w sekundowych od­
stępach wpadają na metę: Klabiński
Drążkowski, Liszkiewicz. Wójcik,
Chwiendacz 1 Więckowski. W 4 min. póź
niej kończą etap Gabrych 1 Ulik. Ha­
dasik jest 12. Kapiak 14 a Czyż 16.

Dziś w godzinach południowych ko­
larze startują do V etapu Poznań—Zie­
lona Góra, na trasie 186 k-m.

W. RÓŻYCKI

Dobry przykład

sportowców
z Rptro

Miejscowość Rytro w pow. nowo

sądeckim ma dzielnych sportowców,
którzy mogą poszczycić się dobry­
mi wynikami w pracy nad uma-

sowieniem kultury fizycznej na

swoim terenie.
Sportowcy wiejscy LZS Rytro

przodują w każdej akcji na tere­
nie swej gromady, a równocześnie
z zapałem uprawiają
oraz turystykę pieszą

Ostatnio członkowie
li zobowiązanie, które
szybsze zakończenie
schronisku budowanym przez PTTK
na Preehybie.

W ramach swych zobowiązań
sportowcy wiejscy wykonali już
ponad 100 roboczo-godzin.

Dzielna postawa sportowców LZS

Rytro znajduje naśladowców w in­
nych wiejskich zespołach powiatu
sądeckiego i tak: LZS w Łososi­
nie Dolnej zorganizował 4 bryga­
dy żniwne, które pomagały mało
i średniorolnym chłopom oraz wdo
woni po poległych żołnierzach i

partyzantach, a LZS Mostki zor­
ganizował doskonale pracującą bry
gadę żniwno - omłotową. (ww)

siatkówkę
i kolarską.
LZS podję-
pozwoli na

robót przy

w Zabierzowie
do Krakowa
TKS Ogniwo)

słrem.

Wyniki I etapu przedstawiają się
następująco: w kat. do 125 ccm pro­
wadzi Giersuszkiewicz (Górnik Sos­
nowiec) bez pkt. karnych, przed Gra-
biańskim (AZS Gliwice) 1 punkt kat

ny oraz Karkucińskim (Bud. W wa),
Cais (Stal W-wa) po 3 pkt.

W kat. 250 ccm bez punktów kar­
nych etap przejechali Zymirski (Ogn.
W-wa), Bębenek (Włókniarz Kra­
ków), CichUwski (Spójnia-W-wa)-, Ja­
kubowski" 'tSpcfjhia' w!Wa*) bzyń-
ski (Stal Gliwice), Żurawiecki (Bud
W-wa), Wladisch (Bud. Gliwice),
Szosland (Bud. Gliwice).

W kategorii do 350 ccm prowadzą
Krzysztof Brun (Ogn. W-wa) i Kup­
czyk (CWKS) po 4 pkt.

W kat. powyżej 350 ccm najlep­
szym był na tym etapie Dąbrowski
(Bud. W wa), który „zarobi!" tylko 1

pkt. karny.
Na dalszych miejscach uplasowali

się — Gargul (Górnik Bytom) I
Kwiatkowski (Ogniwo W-wa).

W klasie b z wózkami bez pkt kar­
nych są: Bączkowski z CWKS i Si­
kora z Ogniwa Kielce.

W dniu wczorajszym zawodnicy wy
startowali do II etapu prowadzącego
w większości ciężkim terenem gór­
skim na trasie dług. ok. 230 km.

m.

Sos-

13;
17.10, a przyjazd

metę (Stadion
godz. 17.30.

Etapowy ko-
organiza-
w Krako-
opracował
szczegóło-

mitet

cyjny
wie
już
wy plan imprez
w związku z

zakończeniem eta­
pu wyścigu, Do­
okoła Polski w

Krakowie.
Na torze ko­

larskim Ogniwa
o godz. 15.30
rozpoczną się
torowe wyścigi
kolarskie z

działem najlepszych torowców Pol
ski. Zgromadzona na stadionie pu

........................... o

trasie za

bliczność będzie informowana

tym, co się dzieje na

pomocą megafonów.
Przejazd zawodników

dionu Ogniwa nastąpi ulicami:

Stycznia, aleją Mickiewicza,
Focha i ulicą Łowiecką.

Dzień 28 przeznaczony dla

larzy, jako dzień wypoczynku.

u-

do sta-
18
al.

ko

lai/jJ, JOIW uzncii nj]/uvuj»»M,
wodnicy wykorzystają na zwiedze
nie Krakowa. W godzinach przed­
południowych kolarze zwiedzą Wa
wel i wystawę ołtarza Wita Stwo
sza, po objeździe udadzą się do

Nowej Huty, gdzie nastąpi spot­
kanie z budowniczymi Kombinatu
oraz uroczyste wręczenie nagród
połączone z występami artystycz­
nych zespołów amatorskich.

Dzień wypoczynku kolarzy za­
kończy się „Wieczorem pieśni i
humoru" z udziałem czołowych ar

tystów
się w

Książki .

Start do dalszego etapu Kra­
ków — Rzeszów nastąpi w piątek
29 bm. spod Barbakanu, gdzie u-

przednio zawodnicy złożą wieńce
na grobie Nieznanego Żołnierza i
w Mauzoleum
radzieckich.

Na miejsce
larze udadzą
wą, Stalina,
zamcze. Powiśle i przez Most Dęb
nicki. Start honorowy o godz 12,
ostry start o godz. 12 20.

Dalsza trasa wyścigu powiedzie
w kierunku Wieliczki. Minutowy
program przybycia zawodników do
poszczególnych miejscowości przed
stawia się następująco. 12,55 —

Wieliczka, godz. 13.3Ó Gdów, godz.
14.00 — Bochnia, godz. 14,20 —

Brzesko, godz. 15.00 — Tarnów,
godz. 15.20 — Czarna, gdzie na­
stąpi przekazanie wyścigu Komi­
tetowi Etapowemu, (ww) ...

[Dokąd
dziś pójdziemy

PIŁKA NOŻNA
I liga:
godz. 16 stadion Gwardii: Włók

niarz Łódź — Gwardia Kraków
(o mistrzostwo pierwszej ligi)

II liga:
godz. 11, boisko "Włókniarza:

Włókniarz Kr — Stal Nowa Huta.

Krakowa, który odbędzie
Klubie Międzynarodowej
i Prasy.

poległych żołnierzy

ostrego startu ko-
się ulicami Baszto-

Waryńskiego, Pod-

O PUCHAR POLSKI

godz. 17 boisko Unii Borek: Bu
dowlani Łobzów — Unia Borek,

godz. 10 boisko Włókniarza!
LZS Echo Swoszowice — Włók­
niarz Kr Ib,

godz. 10 boisko Ogniwa: Stal
Armatura — Ogniwo Kr. Ib,

godz. 10.30 boisko OWK-S,:
nia Bieżanów >— OWKS II,

godz. 10 boisko Spójni:
KZWME — Spójnia MHD.

Spój'

Stal

BOKS

godz. 19 stadion Gwardii:
ły eliminacyjne zawodów pięściar­
skich o mistrzostwo ZS Gwardia-

fina-

KOLARSTWO

godz. 10 przy rogatce bronowic­
kiej. Start do okręgowych kolar­
skich eliminacji pocztowców.

KAJAKI

godz. 9 przystań Kolejarza
Wiśle: wojewódzkie kajakowe mi­
strzostwa juniorów (dokończeni*

mistrzostw o godz. 15.30).


